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Po, ·g za mordercami proboszcza 
trwa w dalszym ciągu. - Obławy w kol.icach Kali-

Marsz. Piłsudski 
DJroco do ftroju 

Warszawa, 9 kwietnia. 
W czoral póinym wieczorem, jak 

wiadomo, nadeszła wiadomość jednej z 
agencji zagranic.znych o tern, że Marsza­
łek Piłsudski opuścił nagle Egipt, uda• 

p I • ·· ł * d "' jąc się w podrlż powrotną do kraju. Sza. 0 ICla na fOple mor erCOW Wedłu~ informacjj zagranicrnycb, 
K r 9 k · t · k 1· d J b •• I d b ·. . k . h ·.1. . d · ł Marszałf'k Piłsudski w drodze powrot· 

a rsz, wte ma. I zapu a 1 o pe an11, proszęc o noc eg. 'PO o meJ w rytyczne1 c w11 s1e zta • d i d "ć klika stolic curopeJ-
(dg) śledztwo w sprawie zabójstwa. Otworzyła im drzwi kuch:trk:t ksi~dza przy biurku. Sięgnął po rewolwer, który n:/ ~ wie d~1 ima i Londyn Czvnn"kl 

ś. p. ks. proboszcza Z ur a wskiego tr·~·a w 1 proboszcza, którą zbóje dotkliwie potur- miał w szufladzie, lecz nie zdołał się s i c 'd ~ C ' V ~~em • r'az Pols~a 
dalszym ciągu. ,, bowali. I obronić. Bmdyci dali doń szereg strza- m aro. aJ-ic w 1 ar~za;l:dgmo-ści 0 

za· 
.Jak wynika z przeprov.. RdLOnych ba- Następnie bandyci wtargnęli do ga- łów, kładąc go trupem na miejscu. 1 A~encJa T~CJ?r?f ~z i d towały 

dan, bandyci okolo godz. 10 wieczorem binetu księdza. Ks. Żurawski oajprawdo- j Sekcja wykazała, że proboszcz zmarł , mterzonyc wizy ac 1' z emen • 

od kuli, k~óra przebiła serce i utkwiła VI I cofnięcie u Ig 
kręgosłupie. fefinrsfli~li dfo procorvni-

no ulicv Stwierdzono, że bandyci zrabowali l flóff' poós#RJtHVIJf'f'I 
tylko rewolwe! ! srebrny iegarek. Naj- 1 Łódź. 9 kwietnia. 
pr~!l~opo~o~n~eJ w ra~unku pr~es~ko- (it) Jak się dowiadujemy, w dniu 
dz1li ~ w1esmacy, k~orzy nadb1e~}i na wczoraj~zvm nauczvcielowie szkół po­

Paryż, 9 kwietnia. · scu. Przecho(zący obok J!stonosz został plE'._ban1ę, z,aalarmowani przez po~o1owkę wszcchnych otrzymali okólnik z urzędq. 
W miasteczku Sete ;rn południu ocalony, ponieważ rewolwer szaleńca l siostrzem~ę zamordowanego. księdza. lwojewóclzkiego, iż zostaje im cofnięta 

do pr%ec:fiodniów. - !lx2u os!J6V ~o6:te 

francji wydarzył się s!raszny wypadek zaciął się. I Wczoraj donosiliśmy o aresztowaniu ulga w wysokości 50 procent przy za-
masowego morderstwa, dokonanego furjat ćoprowadzłł broń do porząd· trzech mężczyzn, podejrzanych o udział kupie lekarstw w aptekach. 

przez obłąkanego. ku i biegł rlicami miasteczka, strzelając . w napadzie. Aresztowani nie przyznali To samo dotyczy wszystkich urzęd-
Pew'.en młody h'szpańs~i rc,botnik na prawo i na lewo. Pob:egł on do swe- się do winy i slarają się wykazać swoje :iików państwt wych. którzy z dniem 

pod wpływem ataku furji wyc1ągnnł na go m!eszkania, gdzie zabarY.kadowat s'.ę alibi. dzisiejszym korzystać będą tylko z opie 
ulicy rewolwer i rozpoczął na oślep Policja zdobyła szturmem m'eszka-1 Czy są to rzeczywiście sprawcy na- ki lekarskiej, natomiast środki apteczne 
strzelan'nę. Of!arą pierwszej Derii strza- n:e, a podczas wywiany strzałów zabl- padu - do tej pory nie wiadomo. Obła- będą musieli nabywać na własny 
łów padli: emerytowany kolejarz oraz ła mordercę. . wy trwają w dalszym ciągu. koszt. 
kośc i elny, którzy zostali zab~ci na miej- lnl .trWW?.itt»®i&!WiiliWW/H t ; a •&• *fiiMN*łW ze 
scu. Dwie przechodzące kobiety zos{a­
ly clężfco ranne. 

Szaleniec nob'ex. dnlei. stanął przed 
kawiarnią i strzelił w k:erunku storka. 
Siedzący przy stoliku robotnik, oic'ec 
czworg-a dzlE ::i, został zabity na miej-
we ee MlSWff'W«WM;G*'NN MEE"' 

ta a&na ·zn6w ares 
za kf"adz.ieź \Al"ażnego aktu dotyczącego 

fećleracji naddunajskiei 

5 

Drożyzna w Łodzi P<iryż, 9 kwietnia. I milJonów franków, aby dobrze pisała o · dem tego postąpienia jest wykradzenie 
fes.t nle~l!:osodniona i f'J~· Na polecenie mi11istra spraw wewn. Węgrzech. vrzez p. Hanau naiważnieiszeg~ aktu, 
dz1e d.«:1nono VII.'~~~ 111łodJSe który porozum i ał się uprzednio z pre- Na polecenie ministra spraw wewn. dotycz~ccgo ostatnich . rokowan na te· 

Łódź. 9 kwi1etnia. I mjerem Tardieu, policja paryska skonfi· policja kryminalna zaaresztowała dziś mat unU naddunajs~icj. . • 
. (it) Jaik s,ię ·d1owiaic'111j2my, · w pon;iie- skowała ostatni numer tygodnika finan p. Martę Hanau i odstawiła aresztowa· W catym Paryzu pa~uJe z tego po-

d!zia,te1k odillędlzire się pos,iie-6.~eni•e mi•e.j- sowo • politycznego „ł'orce", który re· ttą do więzienia, zaznaczając, że powo- wodu ogromne poruszeme. 
skDej komrsji ooniniJkowej, na którem 1mz- dagowany iest przez osławioną p. Mar- ; Rh ; 5 
paitrzonie zos-tain~e :po::lain.i,e ce1chu rzeźi1i- tę Hanau. Powodem konfiskaty jest ar-,· 
ków o podtwyżk.ę crn mi,ęsa, jaik również tykuł wstępny samej Marty łianau, za- Prze11•g„nik 
zrewidowany zostanie cafy cennik arty- tytulowany „Piękny Złoty-Dunaj". • 

nql 
kulów pierwszej potrzeby, W osfatnich I Parafazując w ten sposób modny . • k. d st a' ą · graniC7ną 
dlnia<Ch bowi·em za·obserwowa•n-o nii1cz,em Dunaj oskarża autorka wielkie banki W czaste UCtecz 1 prze r Z 
nieusprawiedliwiony i nieprawny wzrost francuskie, a mianowicie Bank Unii fran 
cen na artykuły pierwszej potrzeby, ; cuskiej, Bank Paryża i Holandii. Domy 

W związku z tern kom:1sj:l cernmiiP.-;:·owa, bankowe Rotszylda w Wiedniu, Ląndy 
.po zbaidanitu pain.ujacych warur:\~(ÓW, wy- nie i Paryżu, oraz inne wielkie instytu­
d1a c1okh l' 'lnie kstrnkcjie jaiki1e ce1ny dbo- cje finansowe o chęć złupienia oszczęd­
wiązywać mają w n.ais.z,em miieśde. 111ości francuskich, aby dając złoto fr:an· 

cuskie dla podtr~ymania suchotniczych 
Lida, 9 kwietnia. I państw naddunajskich uzyskać przy tej 

Sekwestrator Banku rolnego gminy operacji olbrzymie procenty tytułem 
Belice, Konstanty Lidzki, sprzeniewie· komisowe~o. 
rzyl z zainkasqwanych składek 152 zł. P. Marta łianau twierdzi, że Ajencja 

Nieuczciwego sekwestratora areszto.
1 

propagandowa, znanego bankiera pary­
wano i oddano do dyspozycji władz sądo- skiego, pochodzącego z Węgier, fina­
wych. ' lego, wypłaciła prasie fTancuskleJ 15 .............,F&*„ 

Witno, 9 kwietnia. I reg strzałów. 
Posterunek K.0.P. zauważył onegdaj \YI pewnym momencie łódka wywró· 

na rzece Mereczance łódkę, w której · ciła się wraz z towarem. Jeden z prze­
znajdowali się przemytnicy. Pomir.!<Q : mytników utonął, drugiego, niejakiego 
wezwania, przemytnicy starali się uciec, 1 Jana Pitruszkasa, zatrzym:mo i osadzo­
wskutek czego posterunek rozpoczął za 110 w areszcie do dyspozycji władz śled­
nimi pościg i oddał w ich kierunku sze- :::zych. 

• < . • zono· o ·krodlo 1n-=:io 
i ulotniła się z kochankiem 

· Wilno, 9 kwietnia. J Dekgat znalazł Bogdanowicza w 
Niejaki Bbgdanowkz, żarn. we wsi i stani,e rozpaczy, tłumaczy! się, że w 

Zu ?f; hw~ ły n~pad bandycki' \V Ka11·szu Uszajew, .pów. Wotożyński~g·o był <?d . jego ni~ob~cnoś ci żona sp:zeda~a.cały 
il 'ł. ~ Ul I dawna sohdnYm kupcem, cieszył Slę towar 1 uc~ekla z kochank iem, 1 ze z 

· i& re ,i,,.,. • I zaufan!em i kredytem. Miał nawet · tego powodu by~ on zn;uszony dopu-
na sklep kolonjalny przy ul. Nowej właspy maj'.lteczek. Iścić ~eksle.ct.o protestu ... 

NLespodz1anką dla kupców hurto- j W :erzyocle wystarah się o wysła-
Kalisz, 9 kwietnia. zrabowali kasę oraz pieniądze u znajdu- wych w ostatnich czasach byt fakt, że i nie listów gończych za wiarołomną 

Wczoraj wi.eczorem do sklepu kolon- jących się w sklepie kupujących w sumie wszystkiie weksle Bogdanowicza wę-' małżonką. aby ustalić, prawdzi wość ze-
, ,,,..,~~o ~ohczy przy ~Hey Nowej 19! kilkuset zł?tyc~, ~abral~ k~lka tablicz~k drują do protestu. Wierzyciele wre-{ znań mę7a, gdyż straty ich wynoszą 
;bl;;;inęh dwa1 bandyci z rewolwerami czekolady i zb1e1H1 w n1ew18domym kie- szci·e. wysłali do „protestanta" delega- rnto 40.000 złotych. 

w ręku, którzy steroryzowali obecnych, runku. ta, aby 1 ,za-ciagnąć języka". . 

Wy.audzał pieniądze od wieśniaków. 
o fi ::-e~u:~c: im wZcf:ksze pożg«:zki 

Morderca powiesił sie w lesie - . 
· E_ ch1 zabójstwa w Królews t{ iej Hucie 

Mołoneczno, 9 kwietnia. f &:sze i mniejsze kwoty, związane jakoby . 
W m1asteczku Gródku, koło Moło- z przeprowadzeniem tych pożyczek. KocWowice, 9 kwietnia. . Wczoraj w lesie Radoszowsk1m w 

deczna, gra sował od pewnego czasu Wi- l Pomysłowym osobnikiem zaintereso- W swoim czasie donosiliśmy, że Kochłowicach, znaleziono zwłoki iakie-
'.<.Lor Żr::·n ic:j , rodem z Baranowicz, któ- I wały się władze śledcze i osadziły i!o w I· podczas bójki w Król.-łiucie zabity zo- goś wisi,eka. Jak ustalono, był to Bar-
ty po d pr2~eb tem udzielania pożyczek więzi eniu. . stał Feliks Josz. Mordercą okazał się toszek, który powiesił się z onawy 
hanlrn-wych, inkasował od włościan wię-1 59-letnł Jan Bartoszek. . przed ojcem zabitego. 



Str, 2 1932 

Zółty cień Chaplina 
Wierny kamerdyner znakomitego aktora jest naj­

bardziej zagadkową postacią w H llywood . 
Sensacyjna historJa miljonowego spadku 

Krgzgg 
no Riwie ·1ze 

Na Josnu llrzee 
przutezdżo)q ft'U· 

I cznie lrancuzii 
(h) \Vielkanoc tego roku w pclncm 

tego słowa znaczen.u przyniosła r Jd::iść 
wlaścidclom hoteli i restauracji na Ri· 
vierze. Wszystkie miasta i zak.\tki la­
rnrowego wybrzeża zapelmone były 

(y) Historja, jaka ostatnio wydarzyła tając się w najmniejszym stopniu rezer· był niezawodnie mój s?uiący, który pra- wyszukaną publicznością padczas ś\\l'.ąt 
się w Hollywood, brzmi jak fantastyczna wą pięknej d1n1y, kontynuował japoń· gnął ·wiedzieć, kiedy ma przysiąpić do Wielkiejnocy. 
bajka z tysiąca i jednej nocy. D!ugoletni czyk, dając w ten sposób chlubne świa- pakowania rzeczy!" · I Lecz wyjątkowo w bieżącym rolnt 
i wiemy s:u~a Charlie Chaplina, przed• dectwo wytrwałości, klóra tak cechuje Dwaj nierozłączni towarzysze Char· różnobarwny ten i wesoły ttum składał 
stawideł żółtej rasy, przez noc stał s~ę jego rasę. Jednak wobec uporu urodzi· lie i jego sługa, nie zamieniają nigdy ze s'.ę praw!e wyłącznie z paryżan. którzy 
multimiljonerem. Spadek w wysokości 4 wej niewiasty, musiał wreszcie zrezygno- sobą ani słowa. Czy chodzi o świeżą ko- postanowili spędz:ć świąicczny odpo­
miljonów dolarów, który przypadł mu w wać i, wzruszywszy ramionami, zniknął I: szulę, czy też o kontrakt filmowy lub o czynek na Riwierze. Nareszcie Rivlcra 
udziale, nie wywarł najmn:ejszego wpły- milcząco w ciemnościach korytarza. podróż autem, Kono zawsze odgaduje jest naprawdę - Jrancnslrn. Cudlo: 
wu na tryb życia i usposobienie zamknię · Pani Loni uskarżała się przed Cha· myśli swego m:-sler'a. Funkcje cienia biemcy byli w widocznej mnicjszo;c1, 

te~o w sobie milczącego azjaty. Nowy plinem na natarc.tywość żółtego inda~a·' wielkich ludzi bynajmniej nle należą do uczkolwiek starej tradycji hołdując. nie• 
m1ljcner pozostanie nadal cieniem Char- tora. „Oh''., roześmiał się Charlie. „To rzeczy łatwych. · I :"'}elu angli~ów, nie~ców._.~ze1..h_osłow~· 
tie Chaplina, służąc mu wiernie, podob- '"' w w MffiM38Mff'~'Mi!MtM'"':e3!WdWIM w•MMMM®G' · .„ow. szwa1car6w 1 belg J-.:zykow n.e 
nie jak to miało miejsce w cię'u ostat- 1 

7 
. odmówiło sob:e rozkoszy odv. iedzcnla 

nich lat 16. Tworzą oni obecnie najbar· B l"ń k" d , •ęk ! w tym roku Jasnego Brzc~u. · 
dziej osobliwą parę w Hollywood: s!uią er i r 1ft muzl.&um ZWI own Paryżan:e w najbardt:ej jcskrawym 
cy, będący teraz płatnikiem najwyższych ;i; WI Ił~ 't;; ~ składzie: artyści, fiterac;• dziennikarze, 

podatków w .stolicy filmu oraz jego pani Wjelkie wudarze. nia hgstoruczne handlO\YCY, przedstawlc!ełe arystokra-
słynny Ch:iplm. :; 11 ej!, w liczb!c których znalazł s:ę rów-

Milczący azj:ita nazywa się Kono. ui ... wolone no płg~ach puSelent'ł.~WQf:h nież rosyjski ks:ążę Borys Wfo<lz'm·e­

J.est on z pochodzenia japończ,Yk~em, oo·! (y) W najbliższych dniach zostanie w szczepu „Du:tla" wygrywa s!tomp~owa- rzowicz - odbyli podróż na Riwiero 
~1ad~ obyw~telstwo amerykansk12• \Yu· Berlinie odd:i.ne do użytku· ogółu jedyne nc melodje na wydrążoncm drzewie, se:r- przeważnie w samochodach. Na mar~i­
Jek Je.go, ktory ob~arz~ł ~~ lak pokazną w swoim rodzaju mm:eum, mianowicie uowi~, beI~ijczycy, włosi, marokańczy- !ies·~ moina ·zaznaczyć •. że król apto• 
spus. c1zną,, był .ong.iś .. wielkim kup.cero w muzeum dźwiękowe. Muzeum to obrazu- c"'· iauhesi i bmdusi mówią grają śpie· mob:l~wy. C!troen,. przyJecltał. do N zzy 
k k t p t d ·' '· ' ' 1 własme koicJą• mnJąc do swoJcgo i ro· 

ra)u w1 _n,ąc.e1 w1s01. oza e~ me z o· je historję ostatniej epoki pod postacią waJą. .. . . . • I az:ny rozporządzenia sp~cjalny salcno-
łano ustali~ za~Iny:h szcz~gółow! doły· dźwięków, utrwalonych na płytach pale Kab..log kolekcJI d~w1ękow~1 zawiera wy wagon. Paryżan'e na te dwa „ trzy 
czą~ych tay.emniczeJ rodz!ny . w1ernegCJ fonowych. Posiada ono również wielką dobrze. :m~ne wszystk1?1. nazwiska. JC6t dni świąt wyrzucili z s=cb'.e wszystko. 
sł!1g1 Chap ma, Sam Chaplln: me przypo- kolekcję litmów, przedstawiających naj· tam Wilhelnl, p~zcm3.~V1~Jący ~ ~914 ro-1 co ma jakąkolwiek sty1.:zno::ć z kryzy­
!ftltl~ s?b1~ n"lwet .do~ładrue, czy Kono bardziej donios~e wydarzenia hlstorycz· k~, s1ynny ac!''.rał TtyPttz mow1. o woJ- ~em i smutnemi mvślami. Na Riwierze 
1est 1.n:uent~m, na~v1Sk1em lub tylko przy ne. - W muzeum te.i., przedstawione są ruc, Sven Hemn op_ow1ada _o swoich pra- zorganizowano dla- n:ch 

0
:ezl iczooe za­

domkl<'m 1el!? s:uzlcego. ~ono był za· optycznie i akusiyl':i:nie takie obrazki, cazh, cc::}!tz Fraucis~ek Jo:!:ci, M:ic Do- bawv. przyjemności i rozrvwki· w N:z­
V..:S~e tylho. ClC!UC';llt pozbaw•<!nym wszel j::ik przcmówicn'e IIindenhurJ!a do armji :iatd, Em~ P~t'.ha, Gerhardt !hupt,m~ zy urządzono „Prowansalskie uro"zy­
kie~, indyw1du"!l_ncJ osobo,vosct. Wt;m po bitwie po:I Tannenbergiem, przcmó- t szere;j mnyc:.:i, zn'Ulych osob1slosc1 hi- stości, w San·Raffael _ walkę byków i 
n~g ~ nadchodzi. z yokohamy sensacyjna wlenia kan::lCrza Belbm:inn::i-Hollwega slorycznych, ktorych ~ł'!SY z?stały ut.rwa ,.uroczystości turystyczne", w Mcnto­
w1adomość o w1elk1m spadku. I w 1927 ro!~u w Reichsta~u, ob:-azuf1ce: lone ~~ ws7.e cz~sy. E!nstem opo'":1ada nie i Juan • les _ p:ns _ walkę kw:a· 

Mr. Kono, otoczony rojem dziennika· 
1 

stosunki, jalde, je~o zd!ll!1em, u!ożą s:ę o t.~nr11 względnosc1, Eckener o swe1 ~o- tów i corso kwiatowe. w Cannes - · tur­
rzy, udz~ela wyjaśnień, w których poru po woini:e i t. I?· -:--- Słowem, są to pro- drozy prz~z ocean w 1925 roku, Rabm· nieje w polo. M'mo to jednak n:ebo ole 
pierwszy w swojem życiu zmuszony jest dukcie filmu dzv11ękowe~o z te~·:> okre· chan:i.th Tagore, czyta swe utwory, i . ił Oki o~ci : le 

0 
b 

m6wić o swej własnej osobie. „Nie rozu- su, gdy fl gał~i mo cl11kc}i znajdowała się Galsworthy odczytu:e ostatnią stronę P esci o w7krł u 
1 
~ ~ rl·W r wy~ 

• • l · · · · • ·ć · „ k Ąh · · . . F · th c: „ . swo m zwy vm nzurem. azuru me 
m1em, ~o ~1% w asc~w1e w„n;io zm:em w J 1cszcze w pow11a a,. . l ~ve1 pow1es::1 „ orsy. e-..,aga , . miss byto i paryżanie z pod zasnutc~o dtnm· 
m~m.„ zyc.u. - nieustannie po:wta;zał 1 Profesor dr. Doei.ten, którv zebrał te • ankhurst, słynn.a ~uf:azystka angie.lska, rami nieba paryskieR"o uclekający na 
„CJen , oto wszystko, co usłyszeh dz1en· niezwykle cenne dokumc~iy ?ist~rycz_ne wygłas~a l?rzemo.w1enie na temat rowno nadbrzeżne plaże. byli glęonko rozcza­
nikarze. Kono przepras~a nutępn!e 2 rozpoczął swe prace w t~1 dz.iedZl!l~e 1e·

1 
upraw~,enza. l~obtet: . ! rowani. Zaiste smętne są nastrnje tu­

nietwykłą U!)rzejmością, iż, nlćstety, nie szcze w rok1! 1914. 0~~1e_dził o~ wów- . Na1ha;dz1e1 domosł~ Zf!acz:enie ku_l· rysty. który. uciekając od zwykłej I co­
m:a on więcej czasu: nieb:iwem ma przy. czas wszystkie ?hozy Jencow wn1cnnvch furalno-htstoryczne pos:ad.aią. ft?dnak.p1y dziennej szarzyzny. skil'znnv jest i pod. 
być je~o „master" i do tej pory musi być na całym, terenie Rzeszy. Płyty, .kt6:e !Y egzotyczne. Szc.zeg0In:1e 1.nter:s~1ąca czas rzadkiego wypoczynku św'ątea­
przygotowana jego wieczorowa toaleta. ~ostały ~ow~zas ~11.~r~nc, s~ mezm~ern~e 1~st płyla. od.h~ar~a~ą~a p1eśm _w sw1ąty- nego na szary horyzont. na plaży zaś, 

Kon o posiada wielką rutynę w spra· interesuJące l. pcsiada1ą r.u;e znac~cn·e m tybetansk1e1, P!.esm ~urzyn?w. z Kon· miast rozko!=iznego gorącego, zł1ltcgo 
wach wizyt reporterów amerykańskich. naukm!e. Tys!ą~e p~vt z ~ei }':olekc11 od• go oraz ludowe p1osenk1 afgansk1e. I piasku _ chlo~ną wi}~oć ... Zresztą i to­
Wówczas, gdy oni stanowią łącznik po• twarza1ą orzer6zne Języki, dyalekty, pie·! Z usług muzeum korzyst.a cząsto ra· riie przeszkodtiło ogo!nemu wesołemu 
między ~wiatem a znakom1temi gwiazda śni i modlihv!. N;. płytac~ tvch. zos1a!o djo oraz fil1? ?źw!ęko.wy.. .w kolekcii nastrojowi. 
mi, on również jest tern ogniwem, które utr'!alonyc~ .)3. ro~n'!c~ dJ1'1el~tow, kto- muzeu~ zna1du1ą się rowniez płyty, od- Of ównie za~ nie wpfvnef 0 to na tek· 
łączy najznakomitszą gwiazdę ekrnnu- remi pos u<,!nvali się Jency an~1elscy: Na t"."'arza1ące cały sz~re!i naturalnych szme kość i Powiewność strojów, jake pary· 
Charlie Chaolina _ ze światem ze· stępn1e utrwalo~e z.osta.ły ~a1rozmait~z~ ~ow oraz _gł~sy zw1erząt, odpływ morza, żankl ~ sobą przywiozfv. Przywiezioae. 
wnęfrznym. Wieczorowa toaleta, kąpiel, narzec~"•. muzv,f.n i p1eśn1 87 płem.ton s-r7moty, ~wist kul, stukot motoru samo- r>czvwiście musialv bvć pokaT<lne. 
obuwie - są to tylkn zewnętrzne funk· murzvo.sl~1ch. V~ nu~e~m te~ mozna , Jotowego 1 t. P· . I Wiclkiem powodzeniem c:c„1yt i;;ę bal 
cje, nie wyczerpują one bynaimniej jego oglądac 1 s!.u::l,:c s r.k?tow, itraJących na Poza.tern z m~7.eum tego. ~or_zysla!~ ryfarn, na którym wszystkie bez wvjąt. 
wszęchslronnej działalności. Kono pod- swych ?ry~m~łnych ptszczałkach, .tran·~'! . stud:nc1. akade~1.1 muzyczne} t f1.tolog11, ku panie demonstrowały nam·ekn'e;sLe 
pisuje auto)!ramy, załatwia kores!Jonden- z~w, sp1e'!aJących. ~arod~we p1osenk! i uczniowie,. ~tud1u1ą~y obce !ęzyk1, .oraz cyjamy. Jakie fantazja i specvficznv l'~· 
cję, stawia bohaterski opór łfwałtownt• miłosne, c~ory ~o~y1skre, P~·!1e smętku l ) przc~staw1c1~le świata !1auln. ~pecialny ryski gust bvły w stanie W\ mvślct. N:c 
mu szturmi>wi mfo-łych wielbicielek ta- melan~bolji p1esn1, kt6rem1 zeg~3D? po- ! odd;i;1ał za~1er~ k?lekCi! głosow słyn· hacząc na to. ie widok wiclohctrn nvch 
len:u Chaplina. Załatwia on sprawy 1 le~łych towarzyszy, m<>homc1~ansk1 mu-j nych aklorow l śp1ewakow. pvJam nie harmon:zował iupeinie- ·i o~ 
związane z propoganda reklamową, pod- · zem wzywa swego „Allaha • murzyn gólnym pejzażem l(hviery, _ p:i1iłe 
~isu;e kontrakty, stutljuje kursv giełdo· czuły się w nich doskonale. Oi?óln'e 
we. Kono <łźwhta na swych barkach ca• · I biorąc kryzvrnwa Wlełk~no~ na Riwie. 
ły cię:i:ar obowiązków sekretarza wiei- ·Rozdał m·iii·ony kolegom rze francuskiej okazała sic: Jl.Xlna z raf· 
ldeiTo człowieka. Na tle oślepiaj4cych bardziej luksusowych, najboratsz~·cb f 
blasków silnych ret1ektorów wyłania się _ • 

1 
uajradośnieJszyclt. 

postać C~aplina. '\"( cien'u na. stronie, :f 1nrrrt S1!.fl!t.lirtn<f!O. pofafto 117 !1erv1t.u Tak s:ę przedst~wia iiarnd(·ksalny 
ukrywa !'ę Kono, meodłączny Jego to-I (h) Ca.ty Mcmtpa,rnasse :porus;zony lnednym malarzom, sam zaś poz.ostawal ~brnck naszych dm kr:vz sow~ eh. 
warzysz ' zastępca. jest śmiercią Ucipc1lda Zborowsk•le1go, uez TJie11iedzy. • W!mrf}™'&'..~ 

Przez kilku tygodniami Charlie prze· czyli, jak nazywa·nio g:o przez wi1e1Je bt - Ale „Zboro" byt przecież CZJlowiie- €" ~ 
bywał w St. Moritz, gdzie spędzał !wói na Mantpaimassie - . Zboro", wi•eiloJ.e·t- kilcm i1n1re1resi1.l? ;.;;;;.._~• , ~.S~ 
urlop zimowy. Wywczasy te trwały 6 ly· nbego prz.yjadela i me:enasn monłplirna- - Raczej byif oo ·POOtą. Twairz jeg-o 1·~.._...._ 
godni. W St. Moritz ws'.!yscy się znają, 1 ~kich marlarzy. Caifv szeirer.i:r sławr:ytch z rudawą bródij(ą podobna liJ•!a do twa- ~ -
niema tam takiej tajemnicy1 która zdo· dziłś mlistrrow ,pęd:z.ila o~nff~1tv byll i rzy Cltr.r~tusa. On sprzc<lmvał ł kuipo. I ~ ~ ~ 
lałaby się ukryć. Tem większe było zdu· 

1 
wspomaga.ny prrez „Zboro". wal ot~razy. Przeważ.n~e je:.'mrnk w tran- _ .:::::: = 

mienie obeeych, gdy pewnego wieczoru I Ca·fY śwtait artvstyczmy. zalit~ćrniający zrukcjach tyd1 kl-ernwał się n;.e ~nr~ereisem I =~~ 
w hallu hotelu ukazał się wytwornie ,Jewy brzeg" Sctkwany, zina·ł d1os1kcmaJ.e I i chęcią zarob:rn, a serum czfnwieka, ::~ 
ubrany japończyk w rol!owych okula· Zborowski·~O. To tei wsz}tc;;cy ma.Jairze, czu!e.~o i wrażliwe.rt(I na n~dze i niedosta 1 \.: -:::::._.-::;~~. 
rach, kt61'.ego dolychciu nie mal fesz- ód najnm!ej·~tie~o dto najsfawn iejszie.~o tek ludzki. C-zęstakrcć k1mował on obra- _;:)' 
c:ze ani Jeden ż gości. Z somn,mbuliczną prz}1szll o1rdać oota·tr.ią powimność swo- zy t,1:i:m cOa·re~o. i'eby pomóc te:mu, ozy fi 
pewnością siebie, i~liżyl .się obcy przy· jemu przyjacielowi i o;>i;:t!mnowi i oc!J)ro- Umeim11.1 madarrowi. · 
bysz do pięknej pam Loni. j wnidlz.Wi J:'O na mie-jsoe wieicz.niego spo- Zborowski był czfowkftdeim wvblitrt•re 

_ Pani zamierza zabrać mister Cha- czyink1u, na cmenita.rz moritparnaski. wytks.7.~akony1111 i ba'l"Ćl!ro kit~~t11ral111•vim. 
plln'a swem autem do Rzymu, zapytał · Mies:z.kaiący w je.c!rnym domu z nłi~o.. Do Pa·ry•ża na Sorb<'mę prrzyij'e-chał on z 
ory.sin"lnV gość. I szczy.ki-em, malarz K~siin•g op:iwiada.f. że . Pols~i. Począt·eik jieigo k:tirj:eiry w ~wie-,1 za•irnirereisowań mtodłe.go polaika. w ro!<:u 

:._ Tak, - odpowiedziała nieco zda· ,Zboro" leszcz niedawno .wydał ostatnie, cle a:rty~tyczttwm PtTZ)lJ)itsać na.Jeły r,irey- 1919 „Zboro" był marny ra cailvm Mo1•t-
miona dama. swoje oicm!atlzc na leczeme TJewnef!o m[o pa~w1. P~iwn>e~o raiw 7hor~k1. ku-, parnasi·e, a w ro!rn 1924 .bY~ on i't~ż m:qj0 • 

- Kiedy pani udaje się w podróż? - , dego malf1rZa, naiwi·&ldoem Beron. który P~ pijięłkn;ą m:•rdattPrę ~a 5 fra-nkow I .ro nerem. z mii!Joor5w ty-eh }""Cll'laik w krót· 
indagował w dalszym ciągu nieznajomy. I zimairt w Paryżu ~i. łka ~od•nii rem11. ! kii4kiu <l1nqa·ch sip.rr.ed'a.~ Ją ~a 1 OO~ frartkow, ! k!iłrn cz::isl1e n:.C nl·e zostafo. bowii:~1m Zro~ 

_ Nie rozumiem pana„. - W hallu - Jruk~ei. to , Zb'>ro" n!e byt miljo- ponieważ okaizet.fo się. ze rm.rnl·ttrra ma ' rowsikl uważał je jedynie za środe.~ do 
najwytworniejszego hotelu St. Moritz nie . neT!Cm? - z.d·zhvH s.lę c'1z.i·e·r'l11ilka·rz. j wyi~okt1. Wetrrtość et.rty~~vczma. Pirzyciziem osią!!nięcia calu, to je.r;t do niesienia TJ{)· 

lubią przejawów tego rodzaju naumier· t - Jstotrn~ie. 1d~d'VŚ byil on mflicm~em. z~aidia~ ~totn..ą wairtoJć ml!nJa•tury sam . mocy wszystkim f!fnd!1ia.cJ·m artystom. 
n9 j ciekawości. Ale pienfądze nfe miały dla niego f.adnei f zoor:ow~1kł. • . ł tym naJrrawdziwsz.nn. vrzyjaciolom 

- Jutro lub też pojutrze? - nie zra· , ;~·artości. Rofdciwal wszystko. co niial, , f aikt ten .okreśLll? wy1raZ1n:ie kJ,e:r:mek WsTJan!alomyślnego „Zboro"„. 

t 
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• Jilin~ %ar~u«:fli 

~l Ullft[ BD ftflJ lJWJm I Hf!M ;e:.:::~;;~:;;::, 
Łódź, 9 kwietnia. 

tragiGZDB przejścia łodzianki, którą tancerz 0 Valentino" zar:~irl~~om!1'it!dzt~;:~i!~ iwhf:~~ 
spr~edal :16rodnii•e1· S~Of·le Jlopoleono". :r:~s~~=~~e.gospodarczych wietkie za· 

• " · P. minister wejdzie :t przemysłem 
Działo się to na wiosnę 1929 roku.! nak oprzytomniał i pobiegł wykonać I wieś, zabierając dztccko na . wyclto· I włókienniczym w bliiszy kontakt osobi· 

W willi Emila Drankowa ·w Otwocku, prośbę. Po przybyciu z akusz~rką, n· wanie. Tegoż dnia tajemnicza młoda ko, sty i pozna bliż~j warunki fego pracy. 
wszystkie lokale były jut zamieszkałe stał w ustronnem mieszkanku wijącą się bieta r6wnicz wyjcclmfa. Sezon letni~ I Pc;>z~tem bad~ć będzie l .sprawdzać n

1
a 

przez letników. J.edynie małe mieszka.n· w bólach starszą siostrę. Nad ranem l skówy zakończył się, mieszkańcy wiltl I mteJscu. k:estJę bczr~bot;ia •1 iwbntka · 
ko w oddzielnym budynku, znajdującym akuszerka odebrała dziecko płci że6· rozjechali się, a cala historja rychło nego wi~ szcgQ uruc omicn~a Cl: ry b 
się na uslron!u. było niezajęte. skiej...... poszła w zapomnienie. • W ko!a~h baµdlowych wizy~a. ta U• 

w hł d · d · · k · 1' . · . . dz1 r6wn1ez daleko idące nadz1e1e. Pan 
c c ?~· z~zysty poran: .przy- . Po owe1 burz 1we1 nocy. ta1emmcze - - - - - - - - -: - mm. ·Zarzycki cieszy się w kołach t1ch 

były do wtlh dwie młode niewiasty: s1ostry przez czas dłuższy nie opuszcza· , Od zagadkowego zdarzenia mmęto szczególną sympatją, gdyż wielokrotnie 
jedna, lat około 25, wyglądała na mę· ły mieszkania. Pewnego dnia' młodsu ~<ilka lat. Pewnego dnia do kicrownicz I występował publicznie w jasnej i niedwu 
żatkę, a druga była bardzo młodziutka, siostra spakowała podręczną walizkę l 'ii VI brygady urzędu śledczego w znacznef .obronie handlu, dotychczas za„ 
lat około 16-17·fu. Duże podobieństwo opuściła letnisko. Przy młodej matce 2 Warszawie zameldowała słę Jakaś lntew wsze traktowanego w Polsce po maco-

- wska:tywało, że były to siostry. Obie .niemowlęciem pozostała karmicielka. resantka. Kobieta, która znalazła się szemu • 
. · piękne, ubrane skromnie, lecz z wytwor· Tajemnicza połotnica zacz, ęła o zmroku przed oblicze. m kierowniczki, SP. ra .. wia- Kupiectwo włókiennicze fest, jak wla· 

· domo, doszczętnie zru1nowane, zarówno 
· nym .smaki.em, tachowaniem się swojem '\-vychoclzić na spacery, lecz starannie ta wrażenie staruszki. Była siwa i w todzi, tak i w innych ośrodkach i bez 
wykazywały1 że pochodzą niewątpliwie I unikała stykania się z ludźmi. Twarz jej zgrzybiała i nikt zapewne nie rozpo- pomocy rząrlu nie wygrzebie się ze swei 
z lepszef sfery. Niewiasty te zajęły owo mocno wybladła, a piękne czarne oc4y znałby w niej owei zawoalowanei da„ nędzy i upadku. 

pttste ustronne mieszkanko. Zachowanie I bardzo się zapadły. j my, która przed trzema laty wyrzekła p, minister przyfmo-wać będzie w po· 
się nowych lokatorek już w pierwszych, Jednego dnia, bylo to na schyłku się swojej córki. Siedziała przed kie- medziałek dnia 11 b. m. delegacje zrze· 
dniach zaintrygowało sąsiad6w. Cały Iata, wydarzył się nowy jakiś zagad- ' rowniczką brygady obyczajowej z opu- sz~ó gospodarcz~.cb w gmachu Woje~ 
diień SP.ędzały w odosobnieniu na swo· kowy wypadek. Przed willą ukazała szczoną głową, patrząc nieśmiało przed j wodztwa w godzmach urzędowy~b. 
iej werandzie, nie wdając się z nikim w 

1 się nieznajoma, zawoalowana dama w siebie jak ktoś, co poczuwa się do wiel-

iadne rozmowy i unikając zawierania 
1 
starszym wieku. Dama ta zdaleka ob- kiej winy. Zł t t • k 

j~ichk?lwiek xnajo~ośe~ S~ąd.pocho·11 serwowafa ~o~ck z ustronne~ mi~sz.-1 - Zawikłana~ bard~ s_mutna histo- y s an argO\VIS 
duły, kim były - nikt nie wiedział! kanlem. wyw:>Jąc często stłumione JQkt. rja sprowadza mme do pani - wyszep· 

Pewnej burzliwej nocy najbliższy są· Samotna mieszkanka cichego domku do tała. - Nazywam się Helena Z., pocho-. stfl'ierda:łfł ndeiscu lelio• 
siad ustronnego mieszkanka usłyszał sil-'. sirzegta wreszcie przybyłą. Na jej wi-: dzę z Lodzi, gdzie odgrywamy w społe• rze sonitarnł 

_ · n" dobijanie się do jego okiennic. Na py- 'dok. bardziej jeszcze zbladła i . zachwi~- 1 czeńslwie wybitną rolę: Mąż mój, czło· . . . Ł<~tlź. 9 k"?'~~~-tnia. 
Łanie, kto kołacze, dał się słyszeć płacz·. ła się na nogach. Opanowawszy się wiek surowych zasad., Jest znanym kup· (1) Jai~ się <l10wiatd1uJemy,_ 1711eJ<SCY le-
Iiwy głos kobiecy: I nieco, pobiegła w ,stronę zawoalowa- 1 cem. z sześciorga naszych dzieci jeden, lrnrz,e sa:nrta:ml prz~:prowa~z11h w t~ch 

N B k 
· d d j k k M tk . 1 k · d · · . 1 

• c!1nita.ch ~e'll·e-ral•ną EnspeikCJę targ.0W11Slk 
- a oga, ratun ut... ne1 amy, wy a ąc o ·rzy : „ a o, ma syn Jest e arzem, rugi mzynrerem, a . : . ·kl· h Zi·"'l·on'" n Rvnl'U n•a \1'od ... 
D 

. t 'k ,„ z l d . . l'k d N . t m1:elJS1 .c na • .} 'l • \ • rv 
rz;w1 otworzon? i do mies?:kania .on o ••••. Ja\,~oa owana _a-:na me przy- trzeci ap .1 ~n tern są owym. a1~ ars.za nym Ryll1lku, na I3alluckinn RvirIJktU . na pla-

\vpadta młodsta s1oslfa z ustronnego Jęła, wyciagmtę:vch do meJ rąk. I córka moia 1est żoną fabrykanta łodzkte· cu U'{]l!la·rda Ltd. 
mieszkanka. f - Nie Jestem już twoją matka - .od-

1 
go, najmłodsza obecnie wstąpiła na uni· I Na og6J,ną 1,i,ctbę. 28 t~rgowiiS\k, t>?d-

Drżą.ła na całem ciele, szczękają(: tę·. _r.zekfa. szorst!.m -- okryłaś nas hanbn .. · wers-ytel, a. średnia... ldamyc. h . kontr0ih sanita:me•J, n~ 4 s~WIIC!t-
bami. Rozglądała się rozpaczliwie) wi-:, P,rzybyłam, ab~ cię poraz. ostatni zoba-[ (j)rrJ-.~•f · 4:iae iudro) dtz.e:nio stan:i dohry, na 21 - sr~im stain 

·dać b l · p · 'ak. • • ·k ~ 1 czvć tak Jak pralYnie się raz jeszcze · saiń1tCJ1rny t na .3 zlv stan saniila~nv~ 
· t - Y o, __ z~ - rzezywa l .ąs c~ęz ą ro~ , : ' ' . . ~ • I W zwi< zku z tern włardu samtarne 
· lerkę. Dopiero po upływie kilku chwil widzieć kogos bhsldegoł z ktorym roz- · d dl \„~ ·ie ...,,,.,..1·atn· "' zarz<>cf1z.einie. ., . . · · z • i ł I I WY'' o zą Ovi;·Cll · Sli;v'"' ' ' . ._ ..., 
'. odzyskała o tyle równowagę, ż~ plogła· ; staje -Stl.} na ;wreki ••• · osta~v1am cę wa . ,% f!fotlfiU '' _;;..., łmaj<i,ce na celu podniesienie stanll _SM_i· 
przemówić. . . · I snemu losowi, dla nas imię twoje skrc· 1 · • • • .,. I farnego na targoiviskacli, c? .ma <!'?-~c 

- Jest pan dla mnie zupełnie obcym śłone iest na zawsze.„. · I . ,<d! ~a 0\_Kośc_ielnei zasłabła ~ głodu 1 
wY• zmaczerni·e -Olla zdrowia lt11d:nosc1. Sp~c1ai1-

. człowiekiem - zwróciła się do sąsiada I Ostatnie stowa kobieta wypowie- , ~~~::ac·n~:cz!·::1:tnP1~Z'· ~~~~o:n;ali~za b':r~~~~:~ Di ~t~li kon.trok1rzy bQdą tkn"1~·dhtota<lr~ozuw,~1~­
; · • ' l • ł · · tl · łk · W l ' J „ - wah na zm1a.n>Q na \VSZYS .... · · .;.• 0

-

1 znn.nego przem~słowca warszawskiego, c,zia a !ttz s um1onem amem ... epc 1: kl:v~niu. pracy. Chorą odwieziono do zbiorui kaie.h w d\nii sprzieid-aiży, ~·z.uwajac • naid 
p. W.) - długo 1ednak szukałam tu, ko· , ~1ę!a c~rce. w rękę_ mat~ zawm1ątko 1

1 

m1e1sdde1. utrzyimani•cun odip<>wiied1ni·ego pouomu 
goś, komu mogłabym zaufać naszą stra· ,·spieszme się oddahfa. _Nieszcz~sna c~r- zid1roiw.ot.niego. 
szną tajemnicę. Nie pytaj pan kto jesteś· ka ledwo dowlokła s1ę do m1eszkama. "P' &. &. ~ • . • . . 1 . ..-.amnit„ somo»OJt:~• 
my, 1 patrz pan na wszystko przez pal- W zawmiąt m. pozostaw1onem przez . . . - . 

P t b t b • t k k ' I matkę znalazfa się kolekcja bizuterli -l (d) W mieszkanm wtasnem przy ul. Pab1a· . 
ce. o rze na na yc mias a uszer a„ .• 1 : • , • • • • • nk-kiei 101, J7-letnl Jan M.iliszewski w celu sa-f 

Zaspany \ pr~erażony przemysłowiec i ~s,:atm dar ~atkt, ktora wykreshła imię mobóiczy~ zażył ~ię~szeJ ilości su~limatu. W I 
ledwo zdołał poJąć sytuację. Wnet jećł· , ZJ Jącego dziecka •. : . . . .. I stan.ie groznym -odw1ez1ono go do szpitala. Przy 
e• 

21 
llMH dl I Nazajutrz częśc teJ b1zuterJ1 otrzy- czyna rozpaczHwogo kroku brak środków ck> 

-- -- . ---n mała karmicielka, która odeszła na zycia. URODZENI pod znakiem DARANA w dniu 

. Ostatnie 2 dni pobytu 

CYRKU STANIEWSKICH 
w t.Ot>ZI 

Traul!ufla ró~ Sienkiewic:a 
--.. Dziś w ~nbnf' 9 b. 111. 2 
.._ PRZIEl>STAWiEIUA 

o l:!'odz, 4·ei po pnł. po cenach minimalnvch: 
50 11r., 75 Jtr, i t zł. i n "ndi 8.30 wiecz:. 

" 20 ATRAKCYJ SWIATOWYCH 20 
olfo'ewaia"e- i :rdumiewalące 

ttoktór 

KLINGER 
Spec. chor. weneryczn. skórnych 
i włosów (oorady seksualne). 
ANDRZEJA 2. TEl.. 132·28 

Przyjmuje od 9- Il I S-8. 
w niedziele i świeta od lfl.-12 

Tabela wygranych 
2:ł dnia ciqdnienio 5-ei hlosg. 

Wczoraj w 23 dniu ciągnienia 24-eJ 53732 55484 55612 56651 58271 
polsk'.ej loterji państwowej, wygrane 62272 63390 63618 63751 6.3865 

I padły na numery następujące: 64952 66758 7 3685 7376.3 73897 
PrcmJe po 3.000 zł. na n-ry: 6286 76210 77339 78770 79040 80074 

90108 9t784 120327 151872. 85-412 85418 88.325 88718 90425 
15.000 zł. Nr. 121900 96073 96823 89052 99201 99763 
Po 5.000 zł. na n-ry: 79516 103516. 104722 106378 105990 109082 
Po 3.000 zł. na n-ry: 960.35 126071 

1

1 10398 110562 110711 1 I 1454 
135631 151985. 114760 115515 115668 119014 

Po z.ooo zł. na n-ry: 8784 1151228346 : 119965 ~20917 124405 12.5422 
32431 42703 43801 46884 66068 76605 126024 127721 129953 1353-H 
77733 80680 85336 100030 108145 109550 140103 140.372 141556 141~47 
112954 118321 121625 123081 134612 145375 147022 147317 147u72 ·J···········„.„ .............. 1412?6 153774 150494 151258 151813 151901 

1 !) kwietnia, posiatlaiq charakter UPARTY, ce­
chuie ich próżność i zarozumiałość, nieraz aro­
gancja lub nerwowość, uczucia tnaią w?bucho­
we, odczuwai:i gniew lub wielką radosć, a w 
slo\vach ich ptzejawła się zuchwalość i l<ekko­
myślność. Siła wewnętrzna pcha ich nieustan· 
nie do czynu i wa1ld, oJwaga daie im nadzieję 
na przyszłość, dźi.:ki której umielr;tnie wyko-

61008 
rzystaią swoje pro;ekty i zabezpieczą dost~tnio 
przyszłość. Będą mieć często sprawy sądowe, 

64.39.3 które zakoi1czą się dla nich niezbyt pomyślnie, 
75546 pomimo wielu przeciwności i wrogów unikną 
85048 przykrych następstw. Po opanowaniu swoich 

94821 skłonności mogą liczyć na zjednanie sobie 
przyjaciół, dzięki czemu osiągną lepsze powo-

100463 dzenle w życiu codziennem. Będą zadowoleni 
110088 w pociu małżeńskiem i żyć w zgodzie _z rodzi• 
1t2496 ną. Qalsze ich życie oczekuje pomyślniejsze 

119629 1 i dusr~~~~~1i z~~~zp~~f~~;m nARANA:.... powinni 
125458 wYStrzegać się swobodnych miłostek by nie 
135864 narazić sie na nastenslwa lub procesy. 
14.?759 Dfa urodzonych 9. kwietnia, szczęśliwy mie· 
l490t6 sląc październik. da(y dnia' 4, IO. IJ, 18 .. kolor 

153913 
różowy z czarnym, Jako amulet - tahzman 
SZAVlR przynosi ~zczęście, liczby loteryjne 

'5659 (25). t GaDbinre.t· tpera0pilLfAiz~aA1nej 1 Po i.ooo z1: na n-ry: 1131 5067 12987 154164 155.?JJ 156555 159406. 

f - 15902 25950 36847 38108 38515 38661 -----------------·------··--• 51570 56798 62132 65409 86679 86805 IB : Al. Kościuszki &3 89812 io4908 106542 109is2. 120192 TE• TR POPIJIJlRN1i' Odrodowo 
1:· prąd wysokiego napi«;cla I frek- 123359 127400 131745 132246 135438 ·--
• wencji, ra:::~ER':f,ta HEllhlm, 135810 135986 14.577.3 145845 148764 DO NIEDZIELI-~"· 10 kwietnia WLĄCZl'llE Wyat~py As6w humoru 

i tampa kwarcowa. pr.1mtenie pozacz:erwo- 148797 1499.33 156059 158324 158860 Leon Wyrwie•. I.eo mule•, t ne (ciepliie) l!alwan~tacia. faradyzacja 159774. ! •· r -
• . masate • t. d. Po 500 zł. na n-ry: 386 1120 2635 Hanka Runowlocka, S. Slelaiiskl, 
•H••••••••••••••„•••••••••„• 5449 5749 6776 1291 7559 9668 . CJ776 I w. Boruńskt, . 
tz PAiq WYMOWNYCH, ptiZyinie nnsif.ytuci4 i 10920 14285 14767 19216 19912 20491 Duol Surlna-Goratn,„ 

r:t-emwt· hantdl. do pav:c.mne.; pracy z<M'l1Dę1ti.-z- 21259 22200 23129 23754 23601 25164 I p. 01tolski 
r~ł. ,Jm!'OODi~C~ fa:chorwz ~ nie poitwe;.h:;_e. \'V~- 2589~ 25974 28372 28597 26863 29322 Dzlś 8 przedstawienia godz. 6, 8 I 10. wrecz 
'1.00etllie !llll tn.'!.e ·~SC·f!_ g .~'liel!llie z (Jll;J."<.U'llleiru - 29·919 ...,051? 35386 38502 41587 42092 · 

"11 dn~a. 12 i 13 lV. od godz. 11-16 ,J1al,c,ub.orw- · ó "' • 
.• lfoii. ł..6di, 6 Sl~~a 1s, m. s. . • l 45017 4S270 45403 48032 51881 52943 
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Anna Mav Wong, Clive Brook 
w czołowym filmie Paramountu prod. 1932 p. t, 

SZANOHAJ EXPRESS" ,, . 
. Rez. Józ. Starnberga 

Film osnuty na t 'e aktualnych wydarzeń na froncie chińsko-japońsk i m. . 
Uwaga! Z uwa!1i na przewidzianą olbrzymią frekwencię uprasza się Sz Puhlicznnść n prtybvwanie ft ,':\ . POCZĄTEK SEANSÓW. 

Pas~e partnt1t i biletv u'gowe niewa>ne. Początek o godz. 4. 6, 8 i to wiecz., w sob. i nicdz. o gocli. 12 w poł. 
- MA'&illl Po rozpoczęciu saans..e drzwi na widownię biątfą zamkttięte U •q Bmil 

łWłibM ' 
.„ *P''ł49A 

1•.szy Diw.lękowy Kino-Teatr w Lodzi W roli głównejl 

,,SPLENDID'' Cłaudette 
rtARUTOWltZA 20 

Początek seansów o godz. 4, w sob. I niedz. o 
godz. I.? w poi. - Aparatura Western Elect. -
Passepartout i bilety wolnego wejśda nieważne. 

-"" 
~ '' Colbert 

• ., i ••• ' . 
DŻWII:;KOWE KINO 

!Rm 
Człowy dźwiękowiec 

poiska 
wytwórni nSolfilmu" ,,DZIKIE .POLA" 

lJL>~ I DNt NASlt;ł'N'rCH! 

Scenarlusz wed!iJg noweli filmowej L. Bruna. RetYSerja: Józef Lejtes. W rolach głównych: Danuta Arciszewska - (Basia). Zbi­
gniew Stanirwicz (Zhi~. kadet armii austriackiej IPofak) . Andrzej v. Hanmcrstcin (Ra<lk<'. pułkcwnik armji rosyjskiej). Tadeusz Kański - <Bo­
demji, rotmistrz armii austr.-węgicr skicj). Anto n: Adamczyk - (Pietrow, wad1mistrz kozacki). Bohdan Gie-Iski, (Verdieux, kap. armii francusk.) 

Nadprogram. - Począt<.•k seansów o godz. 4-ei. w sob.: i nicdz. o g. 12-ei. Puran.ki w - ~obqte i niedz. po 50 gr._~ I zł„ 

·CAiiNOO ,,WOLNE DUSZE'' Norma Shaaia• 
I Lionel Barrymore 

Ostiltnle 2 dni I Ceny miejsc zniżone: Zł: 1.-. I.SO. i 2 .-. 
w;p UilQi Q 

DZIS I Di'il NASTĘPNYCH! - Rozkoszna 
I kusząca 

#* „ 
ANNY ONDRA 

Początek o godz 12-ej 

olśni, zachwyci i oczaru!e sw~·m wspaniałym 
dźw.ięke>wci:m najnowszej produkcji eutoPciskio 

' ' OC W RAJU'' 
RLżyseril słynnego KAROLA LAMAC'A ...... Nadprogram dfwiękowy t~·glldn:k i alctualnoki z kraju. - Pocn,tek w $0boly I niedziele o go­

dzillie 1-ej w dni PoW'>zednie o ~o<lzinie 4.30. 

11 ' T d- ' ruri1Iiilfi11!1(!Jl!][!][!]l!JI.!ll.!1[!]l!llil[i, 

tl Oj; M) N jA TUR 'i,· "'. PROGRAM ~LOśNI !,;!EJ U •. !.~ mmo! ~;,,~.:, '"'''w. Iii lwa:n Petrowlcz I 
~ f ,,POLSKltGO RAD.JA". 19.45-20 .. 00: Prasowy Dziennik l~adjowy z I Anny Ondra ~ 

J• .JJ :-CJt~;-.; ~ SOBOTA, dnia 9 kwietnia 1932 r. Warszawy. e ; 
, „~:;...,. ;„ .QJ.. · ,_, ( 11.45-11.55: Codzienny Przegl(ld Prasy Pol- 20.00-~u.1.s: „Na widnokrcitu" Tr. z W-wy. f Karol Lama cz 
? ·tj~~--~ .-...· skiej T.r. z W-wy. 20.15-21.SS: · Koncert muz". ·ki łekkie1· z War- 1' • & 
~ ..., -...., "".';) 

1 ~ r.r.. J . l " I ··v I I " .,.. 1.58'-12.10: ;:.ygna czasu z ' arszaw:y, 1eina szawy. Wykona.wcy: .. l;lrk. P. R. pod dyr. , • · zapowiadają swó1' przyi'azd do r.i;1 
z Wieży M<iriackiej w Krakowie, odczyta· St N t I T W ~ ~ 

,„ . . a.n .• · awro .a 1 so 1sci. r. z a .. rsza.wy. ; ŁodL1 na premi·er„ SW'-''70 f1'l1nu ; 
nic · prdgrama !'la dzień bież:.ity. '· c ' „ 'i:> O 

.·,·Roz·ma1·tos"c·1 12.to-12.45: Poranek szkoln"y ze L\fowa. 21.55-U.IO: „o wysta~v.ie ' parnialel\c. po, ho- . . , „ . ' ·p "t . . . 
ll . .fS.;...15.tS: · Płyty gramofono'ł.'e. . • Pi.n? - .y,; ,)'\'\u~eum Narodgwcm" - WYił. . , . • • , - O 

-==- g:~ ~i:~g~-- ~~~fiwi;a:n1ofono\Ve. i warszawy: 22.1:-~~4°t~'dl(~~:~t
1

ti~~;ll~W~;r~}. Afolf~~· 1 
r!l.• i le·mtf [~' ~·r···e~ f ~·~ef l~,. li1 

16 10 16 30 Od t dl t • t Narodowego w wyk. Aleksandra Umiń- liJ [!] 
. • K?fn.dn!ki fe.s.t ';lelfdm ~sy~hologfom. Przy. 1 · ,:Bu'Cl~w:a nowc;,z/vtnei Ro~r· u~y~~;ł. ~·rof: skkulrl'si::uo:C·1 -..101ap~i'nr0e~;sa.· k·ie~i0e.dz1~·r1.1azrod\CJ.V~vwegyo. _ Kon-. ; . - · [łJ 

J • • 

na1mn1ci uwa~a s:eb:e za w1elk1ego psycholoj.!a. Bolesław Dunikowski. Tr. z W-wy • „ „ I r.i>1 
. Ulicą icb:ie jakaś clegencka cłama. Paryski 16.30-17.-0: Płyty irrarr.ofonowe z W-wy. 22.40-22.45: Dodatek do Prasowego Dziennika 8 . ~ 

szyk, z'grabne n6tki, pon".tna figurka. . 17.10-17.35: Odczy~ z Warszawy. . . Radiowego oraz koń1.' meteorolog. z War- j !)~fi][j]l!llllf!}(!J[!)JjJlt][!]{!][!l~ 
Za nią nędzi Jakiś młodzieniec '17.35-18.05: Audycia z cyklu „Instrumenty I "'".50-sza2w4.YOO. ·. M"zyka . t anec"na z \"arsza"'"'· . 

. ': • • • • · · g!os ludzki w muzyce" z udziatem dr. Ali- ~„ " "' cv ~„ • 
,,,.... W1dz1sz,...... poW'l'.llda do m111e Kola~1ńsld- cH Eismonówny i ork. P. R. Tr. z W-wy, · . l<a~(,C,(~ f;i'....a:t;TC,,,[,rf„ 

ten łraier jest w niej zakothany pewn:e do sza- 18.05-::::18.30: Proirram dla dzi_eci. Słuchowisko AURYCJE ZAGRANICZNE: -. _ „ • „ .........._ _. - '~/. 
ldstw:i ••• Z pewnością ma do za!atwien.ia róinc . p1o:a F.. Sz~l hurg-Zarembmy P·. t „Gdv • 19-30 Budapeszt Nda" opera Ver I . . . 'l/ 
sprawy, ale ta k~bida «>4cbrala mu rocr:um... . ~~1a;dt~_;Y111egu kroplą wody s1e stała". I dlego. Tr. z Op„ery K~ólcwskicj - ..,_. T:fATR Mrq~KI . 
Tak J t • t • • · 61 d .<! • · • • ' .UZi:Ś. w !()botę, o ·~()i~mie 4-ci po pot po 

u 1es na sw1~c1e, in ro~'·; • ,18.30-18.50: Koncert dla mlodz1eiy. Tr. z War· 20-00 Wiedeń Trag-edja Pumi.mes " raz ?1-61Zy „Mam la.t 26" po c.ma<:h ro~tonyci 
W tym 1f!Omencie n11dsrc:!I pohc1ant, Mło. sza wy. . • • . •. " . .' • a ' I od 50 gro&zy do ·3 zł. 

dzfoniec zbliżył się doń i rzekł: 1 R.50-11).1.5: Rozmaitości. . • komedJa Tadeusza l~ittcrn. Dz.:ś, w medziclę. W't'Cu-rei;n po < 'ciii.cł 
- Pan bę-!zie łasbw zatrzyma~ tę pani•„. 19.15-lCPO: 2-i:a ~krzynka _m1tos1erdzfa - 18.30. He!Sin2fors Orfeusz w p'ckle" znacz.n.le mW.onych sen5"'~yina sz.tuka . sz.piettcw 

„ om6wl red. Jan P1otrkowsk1. · k · Off• •b• ł T . ' 61ka A Madl&a i R Bou-arda · X 3J" w wybor:. · 
Przed chwHą skrad.Ja mi portfel w dtlepie.„ 19.30-19.4~: Odczytanie f)roirramu na dzłe~ Oi;>eret a .. en ac la. r. z Opery nem ~kimiamu: M·~che~k'e~ Bita.!O'S.tczydsk;ega, 
. · Od tego czasll' l(olasiński przestał zajmować nast„ k,omun. Izby Przem. ł1andl. w Łodzi. Fmłandzk1cJ. WO$k<rwl!lk.liego i Win.1.wen. · 

się psychofogj11.... ERA!PBE i ił** A 6 

HILLECiOM A UR o ·R. A HOLArtDJA 
Anastazy Pompka, metr szerok~ci, dwa • · 

mstr1 wysokości, sta1e przed s4dcm, . 06kariony Cebulkt kwiatowa o sw:arowat stawia 
;u::::~e :O;~:ź~ew;;~:::~ \1~a~:d:~~ i Zamaw1ajcie cebulki wprost z najlepszej firmy w Holandii 
Pow!ada, że nie miał zamiaru okra<!ać m.iesz-1 . Od pewnego czasu otrzrmujemy zam6wienia z Polski na cebulki kwiatowe pakoJo-
kan! we 1 ogrodowe. 

a. . · . . Najlepszym środkiem wprowadzenia firmy nasze! na rynek Polski - Jak sądzimy -
- Więc dlaczego - pyla sędzia - ukrył się będzie of!arowan ie jednej z naszych kolekcvi cebulek i roślin holenderskich. kolck.:ji. tak rót­

pnn w kurylarzu, gdy gospodyni wróciła do nwodncj w barwy i w~paniałe zapachy. jakich nlkt Jeszcze u was nie widzial. Kolck.:ja ta za-
domu? I wi,•ra 350 ·najrozmaitszych cebulek 1 roślin, dobranych przez nas zawodowców, ze SPl'cinlnem 

·MN' h 1 ł . b mnie Id la1 bo uwzi.:ledri :i:nicm warun l{ ÓW kli111atycznn:h J>ol~kl. Kwiaty „Aurora'' radują oko mlodzir.:rka i 

ł - . ie 
1
c ca em; ze Y w z a, -. , starca. ho gacza i biedaka. Kolekcja cebulek "Aurora'' pr.zcksztalti wasze mieszkania i oi:rody 

by em niego ony~„ · w prawdziwy raj! . 
~.· Biorąc pod uwagę znaczną ilość zleceń. które nadchodzą codziennie. upraszamy 0 

rychłe nadcsla'lic zamówienia. zaopatrzonego w wyraźnie napisane nazwisko i adres. Uez­
ubralł &lę dwaJ bla41erzy: Pierw1zy po· względnie kaid y winien wysiać zamówienie na kolekcie dziś jeszcze pO<J naszrm auresem1· 

wfa:fa: 
- Wlcsz, byłem ostatnio u Pipsz:locw!ch... AURORA BULB NURSERIES 

Powia~am cl, . ~ail! śłi.czne ' ?1ieszkanie, A jakie Hillegom - Hollande - Europe 
wysokie poko1e .•• „ Sulil musiałem ogt11dać przez.~ Nasza wspan iała -kolokcJa składa się ze: 

lornetkę!:"· • . • f 100 mieczyków (Glaieuls) o wielkietn kwieciu w pięciu kolorach: lila. tóltym, czerw~nym, 
D.rug1 blagier machnął ręk11 I o:fpow;ada: różowvm i lososiow\'m. 
- To me.„ Ja byłem onegdaj u ściupciA- 1 50 miccz~k<iw o ~robnc-111 kwieciu w 5 ładnych kolorai.:h. . 

skich„ Te:i mafą fa~ne micszl•anic, ale szalenie ; 2? bcg?111J (IO poJ t'<lJ 1\czvch 1 10 podwójnych) w rozmaitych kolorach. 
• • • • ]„ roś l m lrwałn:h w różnych odmianach. 

n;slde poko1c.„. Powiadam cl, lak niskie: że to hJai:cntów (Hyancinthu$ Canuicans) królowa kwiatów, 
można było podać na stół tylko sadzone Ja1ka... 50 zawilców o barwach t!;czy 

• 50 jaskrów (ranun<:ulcs) - małe rćte we wszelkich kolorach 
• • 30 Oxalis Deppil, zwunl'Ch „korzeniami szczi;ścia". 

W lombardde rozlegs 1lę dzwonek aparatu 15 „J\\outbretias'• w rozmaitych kolorach. 
telefonic:rncjlo, Uuędnijs zdejmuje słuchawkę. 15 dalij „Aurora's Rocm••. 

_ Hallo?.... Kol ekcja, zawieraia<'a 350 cebulek I ro~lin, kosztufe 70 franków francuskich. Kolek-
- Tu mówi Mayer„ •• Czy mógłby m1 pan cja podwójna (700) - 130 franków francu~kich. 
• . . Natvclrm iastowa dostawa do miejsca przeznaczenia bez dodatkowych kosztów. 

powiedzieć, która godz:na;:... Do kolekcji dołączamy zaświ<idczenie „zdrowia'• urzędu filopatołogicznego. Katdy . 
_ Przepr8$Zam pana, ale tu nie Jest biuro rodzai opakewany jest oddzielnie i zaopatrzony w etykietę z nazwą ros!iny. Do każdego za-

illłormacyj I mówienia doł<1cza się bezpłatnie wskazówki ilustrowane w językach angielskim, francuskim lub 

J 
„... al • i 

1 
i m

6
' e nicm:cckim. Do zleceń. op t:icQ11ych zgóry dolą<..zamy be1platnie sześć nowości o światowej 

- a wiem, e przecie u was e 1 I a ·jslawic „Au ror:i Ti;!;relllics' '. Jeżeli zam6wicn ie nie iawicta żadnej wzmianki o sposobie w.)·Jr.o-
liiar.ekt.,.. ua.nia W)'Sl lamy je za zalkzenicm, doliczaj•c 5 fr. franc. l.ytulcw zwrotu kosztów. 

. TfATR KA~tERALNY. 
D~i>ś. w sobootę, I w nii~d.z.ielę o godz. 5-ei 

po poł po · cen,'\th zn~t.onych dwa · osb.tn'e !'°"' 
\\iórzen~a „Kłopotów Ilour'1"achOM" z .Mlćha~em 
;znX:rem. 

Dz.~ i jutro. wznowi1óny szhg!.er nb. sezonu, 
uro-cu .•. Roxy". w której to knm<:'dji stwarza 
Stefania Jairkows1<a ~woją najlepszą. obok Gal. 
gbnka, krca<:ię arlystycuią. 

TE"TR POWS~ECHNY (Przeja:td 3.ł). 
Dv~. w 6>0botę. oru iulro. w nierlz ' clę. po 

I 
dwa przedstawi~niia komedii •• Uwodzicielka'', -

TEATR POl'ULARNY W SAl.I GtYERA, 
W sobo-tę. dllJiia 9-l!ó o itodzini~ 7 JO t 9 .~ 

i w niedz.iel". drui·a tO b. m. o ~odi. ·UO po peł. 
6.30 i 8.30 W:oećzi<>rCJll i:-reicn!uie przcboiow'\ 
rewię p t. „Dzieje Sin >echu•• z: tidziałem 11"WC. 

li!.Ml!at(>wanych v1)'11t6w scen •11arsza"·i;ki.ch a 
Ma.ryli\ Luki:iń5ki\, F. Kał.iii.o.wskim, J l'l,i:~T.'1n,, 
M. Popła.wskim n.a ~cle. · 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa IS). 
D:ziiś w sobotę, dnia 9 kwieln ia., trzy przed· 

staiwienia: o go.dz. fi-ei. s.ej i 1(l·ei wiecz.orcO\ 
wielkiej . Para.dy Humoru•' w mterprctaciu naj­
zna.k<>mflszvch Mów hum.J<i"ll ix>l&kioego· Le-0r.a 
Wyrwic;za, Leo Fuk~a.. !lanki Runowkck1ej, .S,t, 
Sielańsk e~o. W. Flo-r11ń11kicgo, 0pol•!< iet!o or:,,; 
zna.komittego ducłu Surina-Gorgi. - Ceny :nicjlc 
od 50 grcuy do zł. 3.60, 

. Z PAO,JA~IC. 
O~hrzy:m!~ sensację wpi·ołal w m!rśde wiel­

ki ro raf.ck Artystn·:w~· (..eyiaz<l Stilicy na 
rzecz Kola AkaJ~"11111ków m. Pal>Jani.:. 

Udział przyjmują: lro Fuks. thnka 'Runo­
wiocka, WloJ.zinricrz Bóruński ora.z slynny ba­
let Zabo ik in ej. 

j Przctlstawicńie odbcdzie się w Kino· Tea-
trze Miejskm, d·nia to kwietnia r. b. q goJ.z. 
12.30 w południe. 

I . Administracja ~prętysta spocz~·wa w n;.ka.:b 
M1oczr~lcl·\U Le'liok.1c'I) t Auama A\<lra. 
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STRfSZCZENIE POCZA TKU POWIEśCl 

Do hotelu „Continental" w Poznanui pod· 
<;zas odb:vwaja.:ej sie w tc:m mieście „Mic;· 
dz1 narodowej Wystawy Wlókiennkzei" za· 
jechał p1iżn~rn wieczorem bogaty przemy­
słowiec amnelski. John Pitt. wraz ze swą 
piękną córką Mabel. Pitt zajął w hotelu 
„Continental" pokój Nr. 32Z i odczuwają.: 
znużenie. położrl sie natychmiast spać. pod­
czas ii;dy córka iei:o z hraku m1ejs.:a prze. 
niosła się do innego hotelu na tel samej 
Uli Cl' 

Odv nao;;tepnego dnia o godzinie 10-el 
zrana Mabcl weszła do pokoju swego óica. 
zastała tam ku wielkiemu sw.:mu zdumieniu 
kilku robotników. zaicty.:h remontowaniem 
pokoju. Oi""a nie byto. Znikł w niezwykle 
tajunniczy sposób wraz ze sw::tni wahzka· 
mi i rzeczami. 

Portier hotelowy oświadczył, fe nie zna 
!adnego gościa o podobncm nazwisku i nic 
w1dz1al go wcale poprzedniego wieczoru. 
Również dyrektor hotelu. który rozmawia! 
z P1ttem poprzedniego wieczoru. stwierdził. 
te to nieprawda i że z nikim w sprawie od· 
najęcia pokoju nie rozmawiał. O zamieszki· 
waniu pokoju Nr. 322 wogóle nie mogło być 
mowy. gdyż - jak podała służba hotelo· 
wa - pokój ten od kilku tygodni był w sta· 
nie nieużywa:nym i nikt w 111m nie mieszka! 
Przy sprawdzeniu okazało się. ie nazwisko 
Pitta nie figurowało w księdze gości hotelo· 
wych. co wprawiło córkę zaginionego w 
tcszcze większe zdumienie. 

Przyjacielem Mabel jest miody malarz. 
Zygmunt Chromański. który zabiera ją de 
Krakowa. 

/>label zostaie podstępem zwab:o0.na do Lo· 
dzi przei: „Czarną Zośkę" i icj pomo~nik6w 
Józb oraz Felka. Zośka po.za.stawia Mabe 
pod op!eką swyc:h kamratów a sama wyieżdż, 
do Krak'>wa, by roirr.6wjc' 1ię z Zygrr.unteP 
Chromaóskim. który przed trzema laty wciąg 
nął Ją do swcf pracowni i uw:6dł 

OwoeeTtJ tej prze'otpei miłośC'i był maleńk 
Jaś. który wyd1ow11je się u iakleiś kob!ely w 
Warsui·w:-e Malarz. zakoeha.riy w l\b.beł, za­
pomnhł o- Zośce · lecz: ona ofągle go iuzc&e 
knc.,.,a. 

Ahy pozbyć sle na zawsze swej rywiilki. 
7.n~ka opowiada Zvgrnuntowl, ie zabita 
Mahel 'Przez nieostro7.no~ć. , 

Po prz,·byciu do Łodzi Zośka udaJe się 
do kryjówki: w kti1rcl przetrtymvwala Ma­
bel, lecz dowiaduje się. ie angielka uciekła. 

Powleic aensacyJno ·kryminalna 
Ma111sal s11acJaln1e dJ~ „Ex11ra11u" :Jerz11 !Bali . 

• • • 
• 

35) ..-~~~~~~~liJ~liillil~~~~~~~f!lf!lfłJ~~~~~~~ 

Kor~ystają~ z okazji, gdy. nikt nie ~ra· ·jakie sprawy wjąią Annę z tajemni- 1 szy mógłby to z łatwością zauważyć!„ 
cal nan .uwa&1 •. wyszi;dł. na kurytarz 1 od: czym Dżekiem Harrisonem- l Kobieta, która załatwia sprawy han­
b~l~a~a:knfęat~'.net. Nacisną.I klamkę. Dr.zWI I vy ~e~ chwiłt ~a kurytar;;u rozległy 'dl owe, .n:e u~iera si~ z tak wyszukane~ 

się 1ak1es głosy. Zuk znowu rozpoznał elegancJą, me nosi wydckoltowancJ 
W tej chwili przeszedł przez kury- nieco ochrypły głos swego zwierzchni- sukni, ani nie używa najmocniejszych 

tarz starszy kelner: 'ka, który tłumaczył komuś grzecznie · perfum francuskich! Sprawy hand1owe 
- Ten gab:aet będt.;e dziś zajęty.„ lecz w zdenerwowaniu: . załatwia się w biurze, a nie w zacisz-
- Właśnie wiem 0 tern.„ Już mi mó- - Ależ tam już czeka jedna pani!„ nych gabinetach restauracyjnych! Brak 

wiono„. Pana Harrisona jeszcze niema!.. pani nawet odwagi, aby przyznać, że 
- Tu pan ma klucz„. Proszę tam Dama, siedząca przy ~tole, usłyszaw: 1 

pani kocha mego męża!. . 
przyzwoicie nakryć ... Potem proszę mi szy ten głos. zerwała s1~ z ~rzesła i - Owszem, przyznaJę, kocham Dze-
zwróc:ć klucz. I szybko otworzyła drz~v1, mówiąc: ka... . 

Ż~k zabrał się do robot7. Qtworzy: I . - ~r?szę bardzo. n·ech. µani pozwo- - No, nareszc1:?.:. Wylazło szydło 
drzwi. Przedewszy-;tkiem rzuc:ł mu się h, własme czekam na pamą!.. z worka!.. Doszło JUZ nawet do tego, 
w oczy szeroki tapczan. przvkryty I Do pokoju weszła druga kobi1eta. · że męża mego nazywa pani poprostu 
mysim pledem. Żuk podniósł pled. 1

1 
Żuk poznał ją odrazu po głosie. Tym po imleniu! .. Jak pani ni•e wstyd!.· 

- zm:eszczę się.„ - pJmyślał. razem była to Anna. Nieznajoma zam- - Czy miłość jest grzechem?„ -
Zabrał się do nakrywan;a stołu. PJ 'knęfa za sobą drzwi i przez chwilę w zapytała naiwnie .. 

upływie piętnastu ,n'. nut pra~a była ja.i, . pokoi u trwaf a cisza. - Miłość jest przedewszystkiem u-
~'k'{)ńczona· l Wreszcie rozległ slQ głos Anny: czuciem szlachetnem, a trudno spodlie-

Nie przekręcai:lc klucza w :i:am~u. - I<i!11 pani właściwie jest i co pa- wać się szlachetności od kobiety, któ~ 
wyjął go i wręczył starszemu kP.l~:er'l ni tu robi ?„ bałamuci cudzych mężów!.. Dlaczego 
wi. I - Jestem żoną Dżeka łlarrisona· .. - n=e pomyślała pani o tern, że zawra­

- No. nakrvte? - zanvtał tam:c•1. odparła tamta spokojnie. caj~c głowę Dickowi, unieszczęśli\\·ia 
- Tak. wsŻystkio przygotowane... I Anna zamilkła. To proste oświad- ·pani jego żonę? •. Dlaczego nie pomyśla-
- No. to dobrze... l czenie, nadające odrazu pn,ewagę prze- 1 ła pani o tern, że jutro inna kobieta 
Schował klucz do k' eszeni i u\.h: sil' ciwniczce. odebrało jej pe\\ ność. I może odebrać pani kochanka lub mę-

do kuchni. - A teraz pozwoli pani - rzekła ża ?·„ I to nazywa pani uczciwem po-
żuk wrócił na kut) tatz. Ostrl;:ln:e pani Harr:wn. siląc się na spokojny stępowaniem?!„ 

otworzyt drzwi gabinetu nr. 3. l':\n 1 ton - że ja o to samo zap} tam: - kim I - Nic pozwala mi pani dokończyć 
s:ę pod tapczanem. przfkrvtvm ntcde;m. pani właściwie jest i co pa.ii tu robi?„ zdania„. Powiedziałam. że kocham Die­
N'.e było mu tam zbyt wyg-odnic. ak Przypuszczam. że mam wic,,Ksze prawo ka i to jest prawdą. Ale Dżek nie przy-
miar przvnajmn:cj pe\" :rość. że <t' e urn- do zbadania tego pytania„. jjął dotychczas mej oferty„. 
ni ani słówka z rozmowy m'.ędzy D.tc~ - Czy krżda osoba. przychodząca! Pani Harr:son zamilkła na chwilę. 
.dem a Anną. do „Astorf", musi się przed panią legi- ·Zmierzyła swą rywalkę od stóp do 

.MHałv mi11uty. kwadranse, a do po- tymować? - odparła Anna, stając się głowy pr gardliwem spojrzeniem i od-
k:oiu nikt nle wchodził. . • wprost cyniczn::t. '. parła: 
- Wresicie na kurytnrttt wzle~ty s1ę - Nie kaida osobt. łaskawa pani, · - Jeżeli nie znalazła pani wzaJem­
krdd i Żuk usłyszał głos starszego kei- tyll<o ta, l\tóra stara się uwieść mego ności, to dlaczego spotykacie się wie-
nera. męża! 1 czo rami? 

- A srdzież on się podział? .. Djabli - Co do tego myli się pani, nie mam) - Już powiedziałam pani: - łączą 
go nadali!.· zamiaru go uwodz;ć„. nas tylko sprawy„. handowe„. 

W tym momencie drzwi s:ę otwo- - Za piętnaście minut przyjdzie tu I - Jakież to sprawy handowe, o któ-
rzyły i starszy kelner stanął na i>rogu, mój mą_ż„. Cz.Y s~dzl pani, f-e jestem .o 

1 

rych Ja._ieso _.żona, nic nfe wiem? .. ' 
zapraszając kog-oś: tyle naiwna. ze rt1e rozumiem co to - N·e moJa w tern wina.„ Może 

Pewnego razu. 2dy wybrali sie do „Mou- - Pani b~dz:e łaskaw::i.„ Pan Harri- znaczy, g-dv kobiie1a umaw'.a się z męż- Dżek nie chce, aby pani o tern wie-
lin • Rouge" podszedł do nich znany bokser. · · Zd.lislaw · Kornecki. przyjaciel Zygmunta. son pewn'e lada chwilę przvjdzie.„ czyzną, ie zjedzą razem kolacje w ga-1 działa ... 
Opowiada on. że ma stan 11 ć do walki z do- - Dziękuję.„ - odparł kobiecy gło- binecie?.. N:c posądzam pani o pos:a- - Dżek nie ma przede mną żadnych 
tychczasowrm mistrzem Polski, Weberem, s:k. danie tyle bezczelności, aby mogla pa- tajemnic! · · 
lecT. obawia sie poratki. Drzwi s'e zamknęły. ni jeszc7.e -zaprzeczyć, że łączą was - A jednak.„ może z czasem dowie 

Poclez;is tańca b<>l.4cr opowtadoa Zoke, że 
zna Ma bel ic1m::z:e z tondvnu ; te &?ot kał ią żuk słvszał jeszcze zbliżająoe s'ę, intymne s~0sunki! . się pani .. że miał pewrie tajc.mnice ..• 
o.statn:.o w ł.odZ'i Pooiewat Mabel n1k01%0 król'.<;. Leżał w niezbyt wyg-odnej po- - Palli się grubo .myh, powtarzam - Zaraz te sprawę wyjaśn:my -
n'e :i:nala w Lodzi. więc bokser zabrał ją do zvc.ii na brzuchu z głowa na bok. prze- jeszcze raz! .. - odparła kategorycz- odparła pani Harrison - zdaje się, że 
Warszawy. · A Ł t lk ł · k · Kornecki z folt'eenta Zośki ma wtSY?ać do chvlcmą. Do uszu jcg-o dolatywał szelest me nna ...:_ ączą nas Y O sprawy s yszę JUŻ jego roki .•. 
herbaty Mabe troszkę .. biafego promu" zdejmowanego płaszcza. handlowe!.. . , Na kurytarzu rzeczywiście rozlei:rły 
wywo'uhce-to ataik snfu. . · . . - Mąż mój jest urzędnikiem poscla si~ krokj. Starszy kelner n!e wtrącił sie 

t3. tę przyslugę Zośka ma ?ostrzeli~ We- Gdy krpk. 1. od~ahły się, Żuk zaryzy- stwa angielskiego i ża<lnych interesó-8" juz .do tej sprawy. domyślając się, że 
bera w rę1(e. by u niem„ ff wić mu wyst~pie ko.wał ocl~hvhć IliCCO p!ed, b~ spraw- nie prowadzi! r .mdez _ vous tych trzech osób pachnie 
Die w rawodach bolc&er~k:ch. dz1ć kt.o. Jes.t w pok. OJU. W1edvał z - W takim razie J'est pani źle poln- !.kandalem. 

Zn~ka róstannwifa wyjechać za,;ranłce t b ć t lk A 
1 w tym celu odbywa ostateczną rozmówe pc~noscia.. ~e 0 : moze "! . Y 0 nna. 'formowana o interesach pani męża!„ Orzwi otwarły się z wielkim rozma-
z Zygmuntem. informując &"O o ptJwzietym ktora umówiła s . ę z Dzekiem w „As- - Pani ~o kocha!.. Slepy I najgłup- chem .•• 
planie. . tórji". Ale Żuk był detektywem, a de- -------

Okimfn ~le fedn:ik. te Jd zoc;taf por· tektyw musi m:eć na wszystko nama­
wany prxeii nie7.n~nvch srrawców i Zośka calne dowody. \Vychyfił więc ostrożn'e 
mu•;i odloh·ć !;wli1 wvJazd. ł · -..ł h' I odziwu Zam'ast 

w mi<:dtycza!;iC Zyi:munt noblcra i;le z g owe 1 :tl\.I~ ICl z p .„ ~ I • 
Rozdział osiemnasty 

-----Ma hel. Pewnei:o wieczoru. 11:dy obole ~iedza I Anny s edz1ał~ przy nakryty":l s.tC?.e Ja­
w kawiarni. podchodzi dn nich hnk~cr Kor·j ko.ś. obca kobieta o bardzo mtłeJ 1 po-
n~~H ktńr:v nn!"i na palcu le'l·cj ręki pier· wabncj powierzchowności. 112 I 
ści~a:leai;ead~~~łk7;vknefa srłośno i zemdla-1 Była widocznie ogromnie zdenerwo.: ·Ja.irs•cs~ś illJO rnilośł 
la. Wyprowadzono ią z. to~alu. , . I wana, gdyż bębniła palcami oo stole 1 • 

OkaT.alo sie. że M11hel zauwa~;vfa na pal- stukała n:ec:erpliwie obcasikiem pra- Żuk uniósł nieco pled, by przyjrzeć I ~echcesz chyba robić skandalu w pub-
cu t<ornec1<i:~n ~ierśdetl _Jel oJea. I wego pantofla w podłogę. się przybyszowi. Był to młodzieniec o ,icznem miejscu„. Wytłumaczę ci wszy-

Zygmunt sledz;1 Korneckiego. który wcho· Ż · · ł · 
dzi do Jakiegoś pałacyku. należącego do ta-, . uk zakrył sz~bko pled l pogrązy rasowej, inteligentnej twarzy, nieco stko w domu„. 
jemniczego Towarzy~twa .,Astra". I się w kontemplacJI. . przygarbiony mimo młodego wieku - Ja żądam, abyś_ natychmiast u-

Nastcpneii:o dnia Znmunt ud.ale się do I Teg-o się nie spodziewał. A może prawdopodobnie wskutek długiego ślę- dzielił mi w~·jaśnień! 
owel!'.o pata-cyku i zostaje uwieziony t>'l'Zez

1 
wszedł przypad1k!em do innego gabine- czenia nad biurkiem. Dżek zblii ył się do żony i ulmując 

tair~niczych z~rod_niarzy. . tu? .. Nle to n:cmożhve· Sprawdzał nu- Stanął na progu i ujrzawszy żonę, J
0

" uprzeJ"mie nod ramię, odparł· . 
. Zoska. dow1edz1awsiy s1e o porwaniu ' . S "' "' 
Zl·innunta. zawiadamia 0 tem Komeck;ei;:o, ·mer na drzwiach. am tu zresztą na- chciał się cofnąć, lecz było już za póż- - Tu nie mogę„. Wydźmy na ku-
który u<la!e sie wprost do Urzr:du Sled· krywał do stołu. · no. rytarz.„ 
ciego, by zlożyć zameldowanie. I W takim razie kim była owa da- Uśm=echnął się. lecz był to raczej Wyprowadził ją niemal siłą z ga-

W drodze zostaje Jednak postrzetl<lny i ma ?„ Dlaczego ona vrzyszta zamiast grymas niż uśmiech. binetu. Anna została sama. Była widocz-
przez. nieznanego sprawcę I odwożą zo do 

1
. Anny?„ - Dobry wieczór ..• - rzekł, by nie ogromnie podniecona i zdenerwo-

lec5~1c~. Anna mawia sio z niejakim Wszelkie domysły były bezcelowe. zyskać czas do namys~u - Panie mają wana. gdyż nie mogła usiedzieć na 
Dżek~i:ai oboje ':naią się si>Obkać w gabi- Trzeba byfo czekać spokojnie dalsze~o bardzo zafrasowane m:ny„. Co się sta-, jednem miejscu. 
necie Nr. 3 w „Astorii''. ! rozwoju wypadków. Żuk znajdował sie ło?.. Po kilku minutach Dżek wrócił do 

Detek t.yw żuk .~ngaiu.ie się Jako kelner zresztą w tak'ej sytuacji, że nie mógł I - Bądź łaskaw wytłumaczy~ mi co pokoju. Z trudem panował nad sobą 
do owej restaurac11. I d · i ć · · d t bi t '? t ł · · H I · · · · I · d : ' Marzenia żuka zostały zrcallzówane . . o prze s ę~z a za nego czvnu. . ~1 ro ~ pam. „ - .z?PY a a pam a:- zagryza.Jąc w~trg1 merna az o krwi. 

· cltlewiatcj wieczorem pamlowal . już Po sali I Ładn:ebv wyglądał. gdyby wyszedf r.son tak!m tonem. JaK~dyby za chw1- Anna rzuciła mu się na szyję: 
we Iraku._ usłuv:ui.:w ~ościom.. czrnn to z naprzykład z pod tapczana!.. Nieznajo- . lę .m'ala wybuchnąć· niepohamowanym - Dżek.„ kiedy to się skończy? •. 
:z>n:cz1.10.śc1a. ie mk~ nie wątpił o rego kei- m::i wszczęłaby prawdopodobnie alarm. 1 żmewem. Ja już dłużej nie mogę Dżek. 
ncrsk1c1 przc~zlośc1. . . . . I b: •:.b ; k I · ~ : 0 '. _ lJspokó' s· n · d ' ·· 

Ale 7ukowi dto<l>zilo wc;zak o coś iMC&"O. z _eg-1. "!' .s . ę e nc:zv I ~o, c .. e. a ~ , . J 1ę, .10Ja . roga ... -:- (O I . • ł ) 
Chdał się dostać do gabinetu Nr. a. · na.1waztleJ3Ze - n,c aow1edz1alby się odparł Dzck z powazną m111ą - Nie a Szy Ciąg J U rO • 
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Moniuszki 1, telefon 111-4. 
zn= H ' a 111-

Od dziś i codziennie 
niebywale 

, alrakcvłnY 
.! proatam 

sił krajowych i zagranicznych 

od a .s-1 

z pełnym programem 

Orkiestra powiększona. „ I 

Dr·s. Kint.-or1 

Choroby skórne, wenej 
ryczne i moczopłciowe! 
EwangielBcka 2, tel. 129-45

1 Pr.zyimuie od 8-2 i 6-8 

*Wł' 

-ł T f ' 

D::Ewiękowy Kuno - Teatr 

® 

I 

(TAJHY 
DOttUMErtT) 

Pieknołł 
uzyska katda Pani uiywa~<\C 

Krem·Nwdło 
nHAłlMA" 

Mai. farm. Wł Patuzierskiego. 
t<rern. A\;vdł.o •• HAtJNA" udeU-. .< 
katniaią cerę, usuwają zmarszc:e 

1
~ .. 

ki, PlEGI, PRYSZCZE l WĄGRY 
Wasze zdrdwie, Szc:zęście i pawoazenł~ ży• Uw~ga: Teraz naJodpowiednlei· ·i 

cJowe* Duże ofiary materjalne. szy czas do usuwania piegów. :· 
zależne gą od iakości towaru. Nie każ:lv dowolnie zachwa !I Skuteczność udowodniona na I 
!anv towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym ś~iecie żywym okazie. Żądać wszę, - , 

wypróbowana iakość za~lu!!U e na Wa•ze zaufanie. dz!e. ~ 
Ttuto „o '- L A'' ,_ ZJRH • w "Nh:' 

Ai%FlłE-Mwwww*T"'T"'ZZ M&iłłi.iiinł rf W'i 1--·- _.. -~- ~- ".r.-- - ----trJ -;;- -·· 
til!WBllm"O) ~o ~·~ 

wą iH Ili D~kKTóR k" ,; i:~~~.'~ 1~iN .. '.'. . v,o,· DWYS ·1 · ~-e4i~]1~ł~:! 
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telefon Z16-9tl. li!llllrłJ;I ~ .-O: 1> I choroby weneryczne, -----"~ 
\ skórne, i moczopłciowe. !!'~..±'!!".t'!?Ł~ -~ 
Przyjm~ie .od go~z:· 8-Z I od 5--9, OKAZ.JA! Domek murowany 5 mie· 

v,, medz1ele 1 sw1ęta od lt· 9-1. szkań niedokończony f!iedro:;:o sprze-

~ zx;. M HDRE. MLED.LER ~m9_'caly wolny. ChóiilY, I3ronisla9 

. HfZ PJENlĘDZYl Damskie płaszcze 
\V pierw 1 eraz li najnowszych fasonów, męskie plasz-

Prawdz~wem uko)en1em dla cierpiących na nerwy cze i ubrania, tkaniny gładkie 1 dese-
chor. sMrne. weneryczne I moczo- n1'owe na damsk1·e letnie suknie, wel· jest moja broszura, niedawno wydana. W książeczce tej omówione są 1 · 

liczne, długoletnie doświadczenia w sprawie przyczyn, powstania oraz . P CIOwe _ uy i jedwabie, biały towar, firank_i, 
1 · · 1 • 1 1- 1. ,, - 1 NAWROT Nr. 3, Telefon I 19·89 .obuwie pończochy 1 Meliznę UrzędUI· eczema cierp en nenvowyc 1. !: ewange !«: zi:.row1a wysy am . przyjmuje do 10 rano 1 op 4-8 ppol. kom i 'stałym kliJentom bez wkładu 

zupełnie bezpłatnie dla pań spec. od 4 - 5-ej, jna najdogodniejszych warunkach t nai 
każdemu, kto napisze do mnie pod niżej wskazanym adresem. niedz. i święta od 11 do Z po !'Ol. tańszych cenach Poleca Leon ~ubasz-

Tysiące podziekowa1'i najlepiej świadczą o tern, Jak cennrmi i sku- lk" Kłli • kl 44 ~I 
Dia pań .od 5-6 · 

1 
...._ __ _ tecznymi są zawarte w tej broszurce skrzętne, sumienne, doświadcze- 1 Dr J NADEL z:i<LA~ts f~~~ier;ki damski i męsk i nia dla dobra cierpiącej ludzkości. Każdy, kto należy do z ?<> 

--·-·---- • • Safjan 1. Roman, ielona 5, tel. 185-.,„ 
P OR AD N I A licznego zastępu chorych na nerwy Ceny konk1rencyine. _ 

- kaidy łdÓ cierpi na roztargnienie, obawę przestrzeni, osłabienie pa- 8kUSZ8J •łlfllgkOIOCJ UWAGA przyjmę JO panów wyżci 

~~' f n [ H ~ l O ~ I [ l ~ ~ mięci, nerwowy ból głowy, bezsenność, zaburzenie żołądka, prze·wra- ·Godziny przyJęt od 3 _ 5 1 7 -s, 25 lat do wprowadzenia artrkuJuw 
żliwicnie, bóle w stawach, ogólne lub częściowe osłabienie ciała lub bezkonkurencyjnych. Zg!oszema oso· 
też na inne liczne objawy, ten POMORSKA 7 lbiste z dokumentami od 11-1-ei -

1 powinien sprowadzić sobie moią kojącą książeczkę. 3-5-ei. Al. Kościuszki 11, parter, 
Lekarzy • specjalistów I Kto l:\ uważnie przeczyta, ten zdobędzie uspakajające przeświad.::ze- TELEFON 127-84 na lewo. S 

ZAWADZKA 1. nie, oraz pewność, Iż do zdrowia i radości życia, prowadzi 1>rosta 

1 

ZA TRAFNE prze1>0wiednie dużo po -

czyr~ ol~s~:f:t:~;~ wlecz6r. , ~R~~:
1

~A~i~~~t~B~r10;y;~:=fi~~l~frc;~i1~:~
1

!,1~~ddział 1!, w BADrL. ICKA ~~i\~?~~~k~ u;na~Tcitd:ii~1drz~l~~~~: 
2- 3 ) kobieta-lekarz a NOWA parcelą<:Ja płacy w Stokan~ 

w niedzielę i święta od 9-2. PP• Dr med I DOKTóR l t · ta 

WENERYCZNYCH I SKóRNYCłL . róg Puste) działka, za gotówkę i na raty. c~.-. leczenie chorób H .J. L"u b. 1· cz. ::W. łaa gunows-k1· ul. Piotrkowska 200 ~~y P~!~~~iei1 p~ r~~loo ':t1 wf:c:~:; 
Porada s zł. Nr. tel; 194-03. gfa, woda i piasek na miejscu u \\', 

------------- Choroby 111k6rne, wener~czne Piotrkowska 70, tel. 181•83• Choroby skórne l weneryczne Adamczewskiego. '1 
i moczopłciowe. Choroby skórne. weneryczne i mo· przyjmuje wyłącznie kobiety i d·zlecł. P. P. fRYZJERZY ! Do sprzedru1 i:i 

7 od I do 3 I od 7 do 8-ej I tanio aparat elektryczny Sanax do Ceg Ie I n .• a n a llU'o_ czo płciowe I 1 
li ,n1: <Naświetlanie promieniami Roentgena) · DO SPRZEDANIA. masażu. Dworzec ~ ~ski, fryzi~E:~ 9 

telefon 141-32 Przyjmuje od 8 I pól do 10 i pół. od dom Jednopii;trowy, murowany, rlowy SKLEP z mieszkaniem na skład -win L. N°lt'ECKI 
Przyjmuje od g 8-10 12-2. 5-S w. I do 2 i pól i od 6 do 8 i pól wlecz. 8 mieszkań wolnych zł. 10.000, dom i wódek lub restau<rację do wynatę . 

chorcbiy skórneł wi eneryczne nedziele i święta od 9-11 W niedziele i świeta od 10 r. do 1 pp.· parterowy murowany, 4 mieszkania cła naprzeciwko stacji autobusowe} 
. hloc:zop c owe ___ i wolne, jako też place za ba,rdro niskie przy ul. Łagiewn!icki ei róg Micki:·. 

NAWROT 32. Tel. 2 13-18 WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz ba KUPIĘ natychmiast wannę i kocioł 1'4 ceny w Radogoszczu. Wiadomość; wicza, tamze pos:zu.kuie si~ kance~!'. 
r: (v jrnuje od 8-10 rano t od 4-8 wie lowe po cenie niskiej Piotrkowska 294 pielowy w dobrym stanie. Wiarlom•,ś~; Wólczańska 6l, A. Kutner, oficyna wódoczanei, nieruchomość ta Jest d,1 
, ' ·, r, w niedz. i śwhita od 9-12 w poL prawa oficyna Ul Di~tro. hel. 222-25 od 11-cj do 3 po poL p~i:ter. 8, spr.zeda.nia. rn 



d . I p u n k t 11 l Ssn ac]e \V mistrzostwach r u z y n w a c z y o ~ l p;/karskich ligi angfri/skiej 

· • • • ł ł k ' I" h I W ~rod<; rozegrane zostały dals~e 
10 

Interesująca n1edz1e a spo an lQOWY.C spotkania o mistrzostwo Ligi ang.ielsk1ei 
• r1 i 1 h tj Wjełkf\ sensację wywołała porazka fa-

W d·n~i'1l1 tygodt11.iu ka.mpamji ligowe!:czami l!~oweml .n?JStę.rm,j~cych ~dir.t16w:,p. Szyba . .Jak,'vkłać w n.te ~·envc ~ 1 woryta w rozgrywkach 0 p~har dr~ży-
?Jmioe1rzą s·ie na bohlad1 kraJowyich az · ŁKS.~22 pp, (Sitedfoe) - .p. Szerer, Po- kainia.ch bgo~\ ych za'ClebrutuJe~·~ary s 1 ny Arsenal. która uległa n·eoczek1wa­
dzdl~~,ńęć óri.,żyin. j t·onja"-·Wa·rta, p. 0U111;plllwkz. Roch- r~ nowonuan.owainych sędt.:.iow M.g-o-1 nie zespołowi Sunderland w stosunku 

W Ładzi gościć będlr..ie 00ndaimtr.1~1k I Wa.ors.:awi·ain.ka, ~· .f.gi~skl. ,Cracoyla- W3"1Ch. • · 0:2. Po tej porażce Arsenal pos'ada m~-
Ugi U pp. z Ski1leic. który zade1bj!UJl.'Uje j Poron - p. Drozd z I '"'zarr1-Lcg~a - · nimalne szanse zdobycia tytułu m1-
w mir,ryw:kach o mv!"ltrzostwo. I strzowskie~o. Nie o wiele lepiej po-

Chrrest be111jamh11ka wywofal d11.że K i dil Yk spo· rto111y n~ dzt'ś 1·1 •utro l wiOOło się drugiej drużynie londyi'1skiej ialnte~"S<;1'Y;1Jn!~ w Ca·h:m kraj;i. gtdyż ~ · en rz w u I Chelsea. ,która pokonana zosta!a prz,ez 
forma teJ c'ir.t.11Zyiny, millno 0::'1n.i1e.s~anych U zespół Liverpool w stosunku 1.2. Wre-
91:f.;:oe5frw W· ~rnch towarzyskich jest je- Kalendarzyk sportowy qa sobotę i PTC-Strz. KI. Sp. Powvisz~ mecze szcie· w ostatniem spotkaniu drużyna 
sirore <lotą.i r.iieznaina o,gótowi srortowe- niedzielę przedstawia się następująco:· i poprzedzą zawody rezerw o mistrz. kl. I Huddersfield pokonała Manchester City 
nYJ. I SOBO'f A: l B. - . w stosunku 2:1. . 

Lwów bęfdlzJie w n1:t-d1zie~ę świadL Zcbran:e: godzina 17-ta Walne Doisko lK~-u, przy Ąt. Unj1 godz. 
kicm ipi-t1nvszieigo me-c1jf1 li'l!mveigo. Prze- . Zebranie Związku Dz.icnnikarzy Sport. 16-ta, mecz ligowy: Ł~S-2Z PP· po- rf O We wf adze 
ciwn~!6eim Cza·rnvch lwowskich b<;iCJz.:c w Łodzi (lokal Piotrkowska 100). I przedzony o godz. 14-eJ p~zcdmcczcm: 
Lei:da sk1fiecz1I1a która t~t:.'łz6~ri temr.i u- j Piłka nożna: Boisko DOK, godz. 16 ŁKS (kombinowany)_ - ~Jednoczo~e. żydówshiego klubu motorowego. 
Z}'Slkata dwa p:Jr.tkty ~ Si;:olJkami;t z Ru: mecz 0 m'.strzostwo Turyści-tlakoah,, D~ks: C~rk Staniewskich: ul. ~~en- w środę wieczorem odbyło się 1-sze 
chem. Cza·rm wy!Sfap.1ą co IP'i':"i:-w'S.Zl~J pop:-zedzony przedmeczem rez.erw. ki~w1cza rog Traugutta, godz· 1.~0. walne zebranie nowopowstakgo żydow 
~al:ki o p:inikty ~v s~<fai~tz;~e n;r:oei~m-::;oym i Gry sportowe: Sala przy _ul. Nowo- m ędzyklubo~e Z~\~O?Y bokse~~k1~ , skiego klubu motorowego w Łodzi, 
k1~1koma n·o\\~1 na1

Z·W11Skrum1. • j Targowej 24 ~ godz. 16-e} mecze o ŁKS-u f !1dz1arem pięsciarzy śląskich 1 I przy udziale około 40-stu _członków .W. 
Tfm!100 mąc orz•e-.c czy L-eg1a, która m·strzostwo w siatkówkę żenską i mę- ! zawodn kow lokalnych. lokalu wfasnvm przy ul. PiotrkowskteJ 

j~ faworyt>€'111 te.go s.pollkainia iit:oJę- ską. Sala ŁTSG przy ul. Zakątnej 82 od I Gs:Y sportowe: ęala przy ul. .N. Tar- i nr. t 15. Przeprowadzone wybory za­
dzie ćn.l~r.e dwa punkty, I godz. 17-cj turniej klubów robotn:czyctt goweJ od god~ .. 9-eJ m~cze o mistrz. ~ 1 rządu dafv wyniki następuj<1ce: prezes: 

Krnków l!irzy ~ nie1~iii:1l<; Pctg'Oń w siatkówkę i koszyl~ówkę. . I koszykówky zenską . I od god.z •• 15-e~ ' p. Wolf. ··wiceprezes: p. Uo~11oliński. i 
l wowską, która z.im:ny s1Jy z Cracc-1 Lekkoatletyka. Bo sk<? Widz. Manu- mecze o mistrz. w siatkówkę zenską 1 l inż. l~ozcntal, kapitan. in. hiks. w 1ce­
vlą. faktury o ~odz. 10-ej b~egi na przełaj męską. . kapitanowie pp. Pytowski i Ucrkowlcz, 

P()glOn JwoMka, która utrao~_'.l!a KC15- ŻKS. „Makkabi" dla pań '·panów. I ~a~a Ł TSO, godz. ~.30 ~okończen• e sekretarze pp. Alpem i Zmigrod. skarb· 
sćł.<:l sfaJ„ prze1 łr! 't, 'fl1~"ftl zaór1mcsm, cho I Strzelnlchvo· Strzetn·ca ŁK~-u. od tur~1e1u klubów robotniczych (slatków- 1 nicy p. Lesman i inż. Błaszkowski, gos· 
f;\ażby z teigo wz,dę.c1u , że rfo }e'St !:ik godz. 14-18-e! k<:responde_ncyJne Z'!- ka 1 koszyk.). • . i podarze pp. Kaufman i Bcrk.owkzowa. 
fobrze r-rzygotowa.na oo sewr&t Jalk wodv strneleck1e P~ z brom małok~h- 1 Lekkoatletyk~· Boisko \V my. god~. I z ważniejszych uchwal nalczy zanoto­
Cr<'<::ov!·a. I browej o m:strz. ~:osenQe., .Strielmca : 10-ta start do b,egu na przffaJ 0 mi- 1 wać postanowienie zorganizowania dn. 

ZestPJ.f lwo,vscd rozei~ra·f 1a~1s:hv~1e SKS-u przy ul. P1astowsk1eJ o godz. strzostwo okręgu· na dvs.tans .e 5 kim· ' 19 czerwca Zjazdu Gwbździstcgo do 
k~J.ka ~;·•r-1tkań towarljr~1\k:!l po~1czac ~~iv f 4-cj 111-c'.e \viosenne zawodv strzelec- ! . Strzel~ctwo. ~trzelntca ŁKS-u· od Łodzi. Sezon motoc.yklowy, o ifo dopi· 
: ·racovia ma z.a sob:t kN.ka s~it1kań mlę- . kie oraz zawody o Państw. Odzn. Strz.

1 

godz. 9-eJ. dal~zy Sciąg- 1z~wod~vKtoresd · sze Pogoda, postanowiono rozpocząć 
·:!·~17lairo:!. 1mvyc1 orari srern~ s.11'.)")fJkań to-I pondencyj~ych. tr~e n·ca . -u 0 już w końcu bieżqcego miesiąca. 
wairzys.ki-ch z <l~tiyinami krajowemi. NIEDZIELA: . godz. 10-eJ dalszv c1!-\~ lłl wiosennych 
'faworytem sipcitlluun.i·a j:::is.t więc Craco- Piłka ~ożna: Boisko roK .. ~o<tz. tl ! Zawodów ?trzeleck1ch l zawodów o Jeszcze O za W iCSŻCDiD 
•.ria, która w to:ia1rku u spel!ite r.:otrafi zwy !Uecz o .mistrzostwo: Ł T ~O-Orkan: Bo-, odznakę J?anstwową. . • . .• 
cięfać 11aw1eit naj1si<Yu1q1e>J'S!U <ltrużyirry. 1 IS~O W1dzcw:i. g11d~. 11 mecz o mistrz.! Zebran'~: Sala Rady MtieJSkleJ. N ur mi ego 

Dośc. ..,1,„\.,. zantn.M""""''""'"'.'lir:tt,-.. tn:'M Widzew-WKS. Boisko Kruszeender w JW sobotę i niedzielę Kongres ZRSS. 
0 

. F'inT.indJ': w 
'--<L„„ • •lc"'"" '-''Y. .• v • . • • • h od 11 ee o ·strz· gromne wrzenie w . . 

mecz waTSZa\·1~kl mlęd1zy Polon·J<\ a Pab1anicac • g z. m z m. • związku z zawieszeniem Nurrn;CiZ!1 ?tie 
Wartą pazt?1~T~~«t. :o: · ustaje. Naród finlandzki nic może się po-

Mimo. ti ~otka'TT·iie r:meig-T:.me zic~a- • ; k L. . lp z gofOWID.IB dO Igrzysk godz!ć z taktem. że pozbawiono praw 
nbe w ~'iecilz:'.Uie Po!onlł za faworyta u nJf!m1ne 191 r J startowania ubóstwianego przez ff!l-
choc..-':zi Wairta. . 22 pp (:fiedlce) 117 .E~dsi. Otim!Jijskich w los Anqeles j1andczyków Nurmiego. 

O~tatn~a t:nirai.1ka Pokmnl ~ ~a~rn~n I Pierwszy mecz ligowy w Łodzi, któ. ze wszystk!c11 stron ś\vłata docho- finlandczycy ni9 ll}ogą gfównie prz~„ 
kaie bow1:~. pr~~UIS!ZOZać. ze cn~f· hl: rv rozegra Ł?dzki ~lub. Sportowy z dzą Już wia.domości 0 przygotow:rniach boleć. faktu, że lw~ązek uniemozliw1t 
ta nie Z1JU;r...c:JJ1e S·!ę l't!SIZCZe w dobre~ C'I' , 22 PP· z Radom1a, w medz·elę na boisk<> do Igrzysk Olimp;jskich w Los Ange„ · Nurm·emu startowante na lgrz~skach 
mi·~. , „ . ·~i 1 ' ~ _ 1 DOK„ wzbu.dza wśród ~fer spo.rtowy~h eis. Japmiski Kom:tct Olimr„Jsi(! t?·~słn- 1 Olitr\pijskic.h w Los An.gelcs. M.iał to 

W o;tatnreJ rrnrre_ 11 1 ~.:fz .. i.ilf'le<i, , wad_ ogromne zamter~sowame, gdyz. be?z e : da do dyspozycji przeszło pół m1lp;ia być ostat111 start N~rm : ego: gdy~ .Paa· 
c~yć, bę„ą na ~ląsn.u R!i:ch i \\ arsza I to pl,erwszv debiut now~go be~Jammka I złotych na cele wysłania druh·n~· Jo , vo zamierzał po Ol1mpJ:tdz·e de~1 11 ?tyw­
w1a.„1.rn: _ 1 ~ ł :! ćt 7 w. L!dze . . 22 pp. wystąpi przeciwko to: I Los Angetcs. Niezaletn;e od te:?'> czy- , nie .wycofać się z czynnego udz~ alu w 

VJfiI1,1, tego sipr tlkain .a ::bn_ po . ~yrn dz:anom w następuJącym składzie. nione są starania celem p,izys~att!a dal- życiu sportowem. _ 
Zlnafn~m Z<'.rY1bnla,. gidyz Wa·ni:~za'> :m- bramka - S!ndak. obrona - . Pawlak, s,.;ych funduszów na ten cel. pni:wzcm 
ka mrm,o rrze(~ranoe1 co. C'~1·~lmw WJ.r.·rn: Wojtanowski. pomoc - CiaJka, Sra-, Komitet jest najlepszej mvśrt. Poludn:o­
Za•la <!1o:rą formę a w nrou;.iel~ w~~'lJ!:'11 ; czyński, Jakubowski. .atak - Sw!~to- wo-afrykański Zwl~zek Lekk•}atlctycz­
c\"> wa•llkt z Rm:het;l w Ptkf<14diz.le wz.mo~- · sławski, B;eR'ańskl. B:tewicz. Rusinek. ny ustan Juź drm~vno łt:kkoatłetycznL\ 
t·~'."l~Vm Mailmw:stkinn, byiłyrn gracro:n 

1 

Sa~alski. W zespole tym grofn~ f~st 1 na JgrZ}'"Ska Olimpiiskle .. ~t~ra przed~ta­
Wb4v. . . zw1aszcza lewa strona ataku, pon e\\ai wła sio nnstcpujnco: 200 1 41,u mtr. ttart 
. J\cz~knlw1eik w!ięc ~oopo·la:rze !!':OS:;!- dwójka RuS1inek-Sadnlski Jest dosko- j rzuty oraz dz:cs:ęduL~j .J<>uhcrt. 100 
dają w swych ręikach .1)0w~zny haitKi~- nalc zgrana. Na prawym skrzydle woj. mtr.i. Davies b!cg PB\:2. p~otk!: Th.Jmp-
cao, kVirym ki.st wral.n.!e bot'siko t\.m r.1~- skowvch ~ra łodz'anln, wychowanek ' 
1!11l'~r:.~ liczyć. sf~ n11:·!e"ży}. mn te tnecz kluhu· Turystów - SwłętostawskL sonNicmie~kf Knmit :t ot:mp1Jski zre-
sląsiki przy1mesie tl!:;i;1\)0::IZl<lltlkę. n 

1
. 
1 

zy:!i1i)Waf defin:tywn' ~ 7 WV~ł;ini:t do 
• O\Vil. IS a Los An!?elcs drużyny fe~dzleckiej z po-

Po!'Sf1d~ Ko~e~J.1..rn Sod~"'.i6w wym·n- mi$trzostw boksorsklch lv.-.odu braku odpo'''iędmcb funduszów· 

cz~~ro CiO Jd::rowan!a nkdtzJclr.emi me- Nowa amcrykat1ska lista mtstn6w n· WYkłil historia 
bokserskich św~ata w boksie przcdsta·' \BZ ~ j 

B • K ł . wia się n~lstcou.iąco: . \V Pr;:idze wydarzyła się niczw,·kła 
llS •• aa on I \V;i~a cicikn: Maks Schmethnr. \Vlł• lecz słowo \V słowo prawdziwa historja 

Kr6t wesol1t6 .... , ~enialny komik · ga półc'.cik.a: Oco~~ Nicltols (USA).

1
. p0 spotkaniu footbalowcm , Czechos!o-

wal!a średnia: Gorr:la J~es (USA). wa· wada - \\'1;J!TY nadal sc.·dzta zawodow 
sta półśrednia: Jackfe r:elds (lJgA)). Wa• ' dmkzyk Hansen ~cpcszc: Jo swej żony 
~a lckkn: Tony Canzonłcrł (USA • wa· następującej treści: „Jestem zupcłme 
~a p'.órkowa: tvtuł vacaŁ wa~a kostU· , zdr6w i czuje sic dobrze". 

I ·a : At 13ro''~" (USA). waga musia: Bł· 1 Ody zapl'·tnno scdzic~o w Jakim celu 
.on Perez (Francja). . nadaje takn depesze dmkzrk OŚ\vład­

Jak widać z powytsie~o włeksznsć l czyt te ilekroć kieruje spotka.nie o t•U-
tytułów m1strzowskich naldY do Ame- . har środkowo - europejski. kt6re cze· 
ryki, ktńra w sporcie zawodowym od- sto maj;i przcb!eg bardzo burzliwy. tu. 
grywa dominuj~cą rolo. na jest o nic~o bardzo niespokoJn;t. 

• 11.... -.1 Przed wrjazdcrn do Pragi obiecał więc 
»zui n1ecs P „an„ małżonce. że 1rntrchmiast po meczu za. 

Hakoah -Turyści. telegrafuje o stanie sweito zdrowia. 
W dniu dzlsicJszvm odbediłe sie o 

godz. 16 na bołsku DOK jedyny mecz o 
mi!'trzostwo klasv A miedzy Haknahem 
a Tur:vstami. Spotkanie tych dru!yn 
c!cszy · s!ę coroczn:e ogromnem za inte re· 
sownn:cm ze względu na licznych zwo-

rodm'esia do łn . lenników obvdwuch klubów. Obvdwte 
w ottatmr.1 a.wolm Ulmło drużvny przygotowują S\\'OJe najlepsze 

Koźelub nie wróci 
do amatorów 

W związku z po~fnskami Jakoby (fo. 
skonały tenisista. czeski K~1rol l<11J.c..·luh 
nofl sie z zamiarem powrotu do ama­
torstwa. donosi prasa amcrykal1ska. te 
fest to wykluczone. s:dyt Kotelu~t f'O­
s!ada szerrt! podpi!tnnvch k:)t1trahtvw w 

-. ~ •• • 1' „ • ' ' :\.. . f • „..... ,/„ ł' ' ~ J' ~ • 

JOHłt DILBERT 
w roli mal!ika 

Cll1ri Bibl 
f>Odł. słynnej po~ieści Gastona Leroux 

ful wkr61c• „CAShłOU nut"' ar na lronc1·1'' l ZCSf}tlły. przvczem Hakoah wyst'1P1 
,,Ił ~lll wzmocnionv Koplowiczem, Morg"enstcr-

:,:...+imm•••;•••••••••:tzm,..~ nem i Krajcercm. Ameryce Jako tenisista zawodQ\\'Y• 11m11aa••••a•••••••••m•n• 
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S1nsacyjny proces 
na Wegrzech 

przeciwko arystokracie, który 
falszowal weksle 

Budapeszt, 9 kwietnia 
(Teleiram własny) 

(t) W najbliższych dniach rozpocznie 
się sensacyjny proces przeciwko baro­
nowi Watsdorfowi, który oskarżony 
jest o masowe fałszowanie weksli. 

Prof. Nemet. który zbadał oskarżo­
nego, wydał orzeczenie, stwierdzające, 
iż bar. Watsdorf jets nałogowym alko­
holikiem oraz morfinistą i jego czyny 
przestępcze popełnił pod wpływem tych 
nałogów. . 

Proces powyższy wzbudził niezwy­
kłe zainteresowanie na Węgrzech. 

· Bilety „teatralne" 
wprowadzi/a dvrekc;a kolei 

w Berlinie 
Berlin, 9 kwietnia 

ffelel!:rarn wtasnvl 
(t) Dyrekcja kolei berlińskich wpro­

wadziła nowy rodzaj biletów, a miano­
wicie, tak zwane bilety teatralne. 
Wszyscy mieszkańcy okolicznych mia­
steczek i wsi, udający się do Berlina do 
teatrów, otrzymują po zniżonej cenie bi­
lety, ui;irawniające również do przejaz­
du w drodze powrotnej. 

!nowacja ta wprowadzona została w 
porozumieniu z właścicielami teatrów, 
którzy spodziewają się, iż w ten sposób 
zwiększy się frekwencja publiczności. 

Cztery osoby zabite 
od uderezenia vioruna 

Budapeszt, 9 kwietnia 
(f E>iegram w!:is.nvl 

(t) W miejscowości Sarwar miał miej­
sce niezwykły wypadek podczas burzy. 
Piorun wpadł do mieszkania, w któ­
rem znajdowały się trzy osoby. Dwie 
osoby zostały śmiertelnie porażone, je. 
dnej oosbie piorun oderwał ręce. Tego 
samego dnia piorun wpadł również do. 
innego domu, zabijając dwie kobiety. 

Bezrobocie . w łti1mczech 
smniejszv/o Się 

Berlin, 9 kwietnia 
fTelegram własny), 

Liczba bezrobotnych Rzeszy niemiec­
kiej według oficjalnego zestawienia z 
dnia 31 marca wynosiła 6.031.000 osób, 
czyli wykazuje zmniejszenie prawie o 
1 OO.OOO głów w ciągu drugiej połowy 
marca. 

Dom towarowy zawalilsle 
JO os6b rannvch 

Londyn, 9 marca 
CTeleiram własny), 

W Mansfiold wydarzyła się wielka 
katastrofa wskutek zawalenia się jedne­
go piętra w pewnym domu towarowym 
w którym z okazji wyprzedaży zgro­
madziły się tłumy kupujących. 30 osób 
odniosło ciężkie rany i zostało przewie­
zionych do szpitala. 

Nieście pomoc 
najbied~iejszym 

1932 9.IV Nr. 99 

rtaprawdę „ważna" 
osobastość 

Wojska ja1poń&i(iie w Szanghaju zorgaintzowaly nabożeństwo ża.b01bne ku czci 
poległych w wojl1li·e japońsko-ch;ńskiej woc~ug irytuału buiddyjStki·eiro. Na zdję- ' 
ci1u widizimy kapłanów buididyjsJdch w bialyth szatach - bialy kofor oz.n.acza 

·w J ap·onji ża.l·obę. 
•• •',/·••"'•\ ' ' ło ~·~~c~:„ '•• .•• •,-·~· ~-~.~,"!'.!~"· •'~·•'„'!""'1 

Kamaidiyjsild state:k ipa'Sa:żeirski „Pri1nce Davild" ullegf, rozbidu pod Bermuidami. 
234 pasażerów ocalit przeJe.ż,dża1jący state!k amery!kańs:ki. Na zdjęciu wLdlz.Lmy 

moment wta;rgnięcia w:0d1y tlo wnętrza sta•bku. 

Ma 6 lat i waży już 62 kilo RUDOLF 
CLECOVIC ze Zlatar, uważany j.est za 

najcięższe dfz;iiecko Jugosławii. 

Otwarcie kofel 
watykańskie] 

JW tych d1nia.ch zrukoticzone zostały pra­
ce nad bl{lld·ową torów kolei watykańskiej 
i pierwszy pociąg italski wjechał na te­
rytorjwm państwa papieski-ego. Na tyl­
nym planie wbdać kOi)Ułę bazyliiki Sw. 

Piotra. 

Wyścigowy koń a111istra!iijski Pha·r Lrup 
będący najleipszym wysctgowceim na 

Kooferencja „czterech" w Loodyniie ' w sprawie . u1rtji nadidrumajskiej toczy się świ~i·e •. zdtecht wskutek. kolki, iakk:j na­
przy tlldlz.iale prredistawiioietli - Ar~irlii. francj<i Itąlji i Nien:ii1ec. Na zid:jęcht wildlzi- baW1J się podczas ,tre:v1·ngu. Phar L~p 

· my uczes.tnilków konferencji · (oq I:ewef ku pi:awe,i): italski mLnister sipirnw za-1 by? feno'?"le~eim k.onsk1m -: brat ud1z. 1a~ 
giram.iicz.nych Gra.nid~. a1I1gi·ęilski mLnisi:er sipraw zagra111.łcztiych si'l' fohn Simon, w 49 wyśc!gach, wygrywaJąc 37. Wy­
fra:ncws:ki mnt11itster" slpraw zaĘ"ra:r.Jicz,nych Tartd~eu i Stelkretarz si:·anu von BUJ.ow. 1 ~raJ on ogołem su~ę 66 450 font. szt ::>r-
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